
Kraków, sobota 20 sierpnia 1927 Kr. 219

NOWY DZIENNIK
(Adres redakcji istracji: Kraków, ni. Orzeszkowej 7.
Momer telefonu ^  onto czekowa P. K. O. w Kraków' 400.030.

Nakład, < Wydawniczej „NOWY DZIENNIK".
Wszelkie ko należy nadsyłać wprost do Administracji.

Kom w? -esłaae redakcji nie l>ed t uwzględnione.
R e t ó  w  ^  de zwraca. Za tonera ty redakcja nie odpowiada.

Redakf ^  ay przyjmuje od fcodz. 12  do 1  w  południe.

I . I
Cena n u m eru

2 &
ł'r*nunsvrata w Krakowie 1 prowincji rnles. 21. 5‘00 kwart ZL la‘00
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Odzyskany wzrok
Żydzi golusowi posiadali zawsze wybitną pa 

mięć historycznych wydarzeń —  z pamięci tej 
sue wyłaniała się jednak historyczna świado­
mość narodowa, obejmująca całokształt prze­
żyć  narodowych w  ich bezpośrednim związku 
X)zwojowym . Pamięć objawiała się głównie w  
skostniałych formach religijnej tradycji. Nie Ist 
miała natomiast po koniec niemal XIX . w. w za ­
jemność oddziaływania wspomnień historycz­
nych na życie codzienne i, naodwrót, spraw 
współczesnych na sposób odczuwania wspól­
nej tradycji. Partykularyzmowi rozprószenia od 
row iadał partykularyzm świadomości, a ograni 
czoma samowiedza stwarzała pod w pływem 
czynników zewnętrznych, jakoto prześlado­
wań, zakazów i nakazów natury gospodarczej, 
ograniczona solidarność pewnych grup tery- 
torjalnjTch lub gospodarczych.

Grupy te, występując nazewnątrz, uprawia­
ły  jedynie politykę swoich chwilowych intere­
sów bez głębszego spojrzenia i dalszego rzutu. 
Dla tych interesów poświęcały często wszyst­
ko. Ich nieświadomość historyczno i politycz­
na czyniła je nieodpowiedzialnemi.

Ścieśnienie i ograniczenie świadomości histo 
rycznej było zatem znamienną cechą naszego 
życia. Żydzi nie mieli poczucia historycznej łą 
czności w  pełnem tego słowa znaczeniu. Obcy 
socjologowie tłumaczyli nieraz to zjawisko, ja­
ko dowód naszej niższości kulturalnej i umysło 
wej. Obcy politycy natomiast w yzyskyw a li ie 
dla swoich celów.

Pod wpływem  siły dośrodkowej, wielkiej 
idei odrodzenia, budzi się z końcem X IX  w., 
przerastając i rozsadzając ograniczoną samo- 
w iedzę poszczególnych grup —  historyczna 
świadomość narodowa. W raz z nią pojawia się 
je j funkcja nieodłączna —  własna polityka na­
rodowa. W ypow iada się w  niej nowa rzeczyw , 
stość żydowska, polegająca na wzajemności 
oddziaływania wspomnień historycznych i 
vspółczesności na siebie.

W yrazem  jej staje się świadome dążenie do 
odbudowy siedziby narodowej w  Palestynie i 
obrona praw mniejszości żydowskiej w  kra­
jach djaspory. Zmierza ona nietylko do zacho­
wania bytu narodowego, ale do przekształce­
nia form tego byto pod wzglęaem  gospodar­
czym , społecznym i kulturalnym, obejmując o- 
brorę uświadomionych interesów żydostwa, ja 
ko caiości, w każdej dziedzinie życia. O lbrzy­
mi wysiłek m yślow y dokonywa się właśnie na 
tych dwóch biegunach nowej świadomości, o- 
znaczającej odzyskanie historycznego spojrze­
nia i politycznego zmysłu.

W  tym tc wysiłku objawia się właściwa siła 
życiow a narodu. Pom iędzy dwoma jej bieguna­
mi przebiegi nieustannie prąd organizacyjny, 
obejmujący w ielką ilość grup i odłamów żydo­
stwa. Prąd ren znamionuje właśnie obudzoną 
historyczną świadomość narodową. Poszcze­
gólne ogniwa organizacyjne spinają się. bowiem 
W olbrzymi łańcuch rozwoju kulturalnego i po 
litycznego. Jest to zjawisko nawskróś twórcze 
i-dodatnie mimo tysiące sprzeczności i starć. 
Przepojone jest głębokim rytmem historyczne­
go stawania się i narastania świadomości na; 
dowej, woatrzonej w e wielkie zdarzenia ku be­
tainę i polityczne nowoczesnego życia żydów  
ąkjego i I>ozostającej pod ich w p ił w e m , _____

Taką jest nowa rzeczyw istość żydowska. 
Zrozumienie jej konieczne jest nietylko dla nas 
samych, ale również i dla społeczeństw, wśród 
których żyjemy. W  Polsce, gdzie znajduje się 
jedno z największych skupień żydowskich, zro 
zumienie tych spraw jest bardzo małe i można 
by powiedzieć, że świadomość tych spraw po 
zostaje ograniczona przez bezwiedna tradycję 
dawnych pojęć i sposobów politycznych. Kieru 
nek polityki państwowej w  stosunku do mniej­
szości żydowskiej pozostaje wciąż jeszcze nie 
zdecydowany, skłonny do rozmaitych ekspery 
mentów i nawrotów ku dawnym metodom.

Jednakże metody polityczne, wyrobione w  
okresie, kiedy Żydzi nie posiadali zmysłu histo 
rycznego i pozbawieni byli własnej polityki 
zaczem można im było narzucić dowolnie cu­
dzy interes polityczny, nie dadzą się v łę cc j za 
stosować. Leżą one dziś martwe obok wspania 
łych dowodów żydowskiej żywotności narodo­
wej, obok pełnych wielkiego rozmachu poczy 
nań żydowskiej polityki w  dziedzinie kultural­
nej, społecznej, gospodarcze' i kokmizacyjnej, 
poczynań uwieńczonych widocznymi już dodat 
nimi skutkami.

Nie uda się dztś wygrywanie interesów go­
spodarczych, religijnych lub towarzyskich roz 
maitych grup i warstw społecznych, istnieją­
cych wśród żydostwa, gdyż w arstw y te, po­
siadając świadomość narodową, posiadają rów 
nież nowe poczucie odpowiedzialności. Nie uda 
się wciągniecie żyw ych  sił żydowskich w  śle­
pą, niewolniczą służbę interesów pewnych 
grup, lub partyj politycznych połskich, szykują 
cych się do walki o w p ływ y  i władzę, choćby 
partje te obarczone b y ły  uajp, ękniejszą trady­
cją protekcji i koncesji, chouiy posiadały do-
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zawiadamia swoicu P. T. Odbiorców, ża w Jutach 
najbliższych nadejdą na SB Z C M  J f  S U N N Y  
najmodniejsze materiały na ubrania, rtgltuiy itd-

skonałą praktykę podstępu i deprawacji Pró­
by wznowienia dawnych sposobów o^dą tylko 
dowodftn ubóstwa myśli politycznej, iwezdol* 
nej do nowych koncepcyj.

Zaw iedzie w ygryw an ie ortodoksji przeciw 
ko sjonistom, bo ortodoksja, cLoć organizuje 
się odrębnie, to jednak posiada obok trad y­
cji również poczucie historycznej łączności 
narodowej, obudzone p izez sjonizm, a co naj­
ważniejsze, ma ona dzisiaj wyraźnie juz w ła­
sne ambicje polityczne, których zaspokoić W 
służbie politycznej dawnych swoich puuów 
nie będzie mogła i nie będzie chciała. Zapro­
szona nawet na salony Praw icy narodowej, 
przemówi napewno językiem  zgoła rożnym od' 
tego, jakim  się ongiś posługiwali „faktorzy; 
polityczni" pejsaci i nlepejsaci.

Żydostwo polskie nie zejdzi< w ięcej z  n e -  
rokiej i prostej drogi własnej polityk i iuubo- 
dowej. Chce i musi ją uzgodnić z intereaeia 
państwowym. Z  chw ilow ym  ktier etn pol-t 
skich grup i k lik  politycznych nigdy. N ie 
dzim y się na żadne eksperymwria, jd rM b j 
ktokolwiek chciał przedsiębrać » l  naszej skó­
rze i iiaózyu kosztem. Zn iieźć si% możem yj 
pośród par tyj politycznycn polskich tyłka ja ­
ko czynnik równouprawniony i  rówaotaęday* 
nie anonimowo, a z własne; w o li i  pod *sht 
snemi barwami, kierowani również wdasnem 
stanowiskiem. Pozwała nam je  dobrze w idzieć 
odzyskany wzrok historyczny i  zmysł p o łh f*  
ceny. Dr Ludw ik O bed w e iie tf

Zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu
nastąpi w połowie września

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 18 8. Sin. Onegdaj powrócił do 
W arszawy marszałek sejmu Rataj i odbył 
konferencję z dyrektorem kancelarji sejmo­
wej Pomykalskim  w  sprawie sposobu w n ie­
sienia na ręce prezydenta Rzeczypospolitej 
wniosku poselskiego o zwołanie sesji nadzwy­
czajnej. W niosek posłów przedstawiony bę­

dzie p. prezydentowi Rzec sypospoiftej brc 
umotywowania i bez podania programu eesji
1 wniesionj będzie prawdopodobnie w  połowie 
pi zyszłego tygodnia t. j. arna 24 sierpnia br. 
Zwołanie sesji nadzwyczajnej nastąpi dopiert
2 tygodnie później tj. w  połowie wzzetoia.

Przed rozwiązaniem Rady m. Lwowa
(Teleionem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 18 8. Sin. Jak się dowiaduję zo­
stał wczoraj wysłany z ministerstwa spraw 
wewnętrznych do Lw ow a list p. wiceministra 
spraw wewnętrznych do wojewody lwowskie­
go, w' którym zwraca uwagę, że przychyla się 
do prośby wojewody o usunięcie dotychczaso­
wych przedstawicieli miasla i o powołanie no

wych. •
Jak wiadomo dotychczasowi przedstawicie­

le miasta nie pochodzą z wyborów lecz są m ia 
nowani i przejęli agendy mianowanego je ­
szcze przez rząd auslrjacki komisarza rządo­
wego Grabowskiego.

. . . .  m  nMftró # tt m  i ‘- s s t t
(Telefonem 0<t naszego koresporui^aia) pobj t. P  Lord przybywa do Polski w  sprawie

W arsiaw a * ? :r. ż  początkiem w!jr/eśu!a | akupna w yrobów  lnianych, wełnianych i ba- 
pszybywa do Poisiw p. Lord, k ierów iuk poisko i wełnianych, chen»,kayi itd.



Inauguracyjne posiedzenie konferencji
obrony praw żydowskich w Zurychu

(Telegram  własny „Nowego Dziennika*)

Zurych, Ż A T . Na uroczystem  otw arciu  kon fe­
rencji obrony p raw  żydow sk ich  Nachum Soko low  
w y g ło s ił m owę inauguracyjną, w  k tóre j w skazał 
na doniosłe znaczenie h istoryczne kon ferencji i 
podkreś lił, że została ona zw ołana nie pod ha­
słem  w a lk i lecz w  celu obrony Ż ydów  przed k rzy ­
w dam i, jak ie  im  się dzieją., gdy bron ią  swych 
praw .

N astępn ie zab ra ł g łos L eo  M otzkin w  im ieniu 
kom itetu delgacy j żydow sk ich  w  Paryżu , k tóry  
W spom niał o  s ilnym  oporze, z jakim  się spotkała 
in ic ja tyw a  zw o łan ia  konferencji, na k tórą zosta­
ł y  zaproszone w szystk ie  organ izacje  żydow sk ie  
'od Agudy do B und i w  tym celu, aby ujednostaj­
n ić rozproszoną działalność 15 najrozm aitszych 
ńydow skich orga.rizacy j św iatow ych , którec zynne 
eą  p rzy  ob ron ie  p raw  żydow sk ich  na arenie mię-
ftzynarodowej.
■ Dr Stefan W ise , przew odniczący kongresu ży- 
idowsko am erykańskiego w y g ło s ił św ietne prze- 
taiówienie, zaznaczając, że Żydzi am erykańscy dą- 
fcą 4o w spó łp racy  z  przedstaw icie lam i żydow sk i­
m i z  innych k ra jó w  w e  w szystk ich  dziedzinach. 
8Akv:ja pomtoez pieniężnej Ż ydów  am erykańskich 
jme n o ż e  jednak rozw ią zać  k w estji żydow sk ie j w  
'tonłei roncdągłośai. Z w alcza jąc konferencję, prze­
ciwnicy je j p os łu g iw a li się analogicznem i argu- 
ntcntamd, jakiem  i posługują się zazw ycza j antyse­
m ici Nie chcieli on i się spotkać z  przedstaw icie- 
lanń m asy żydow sk ie j k ra jów  Europy wschodniej

by nie zadokumentować sw oje j łączności z lem i 
masami.

M ow y pow ita lne w yg ło s ili:  Mosinson w  im ie­
niu żydoslw a palestyńskiego, Dr Chajes w  im ie­
niu Ż ydów  austrjackich, prof. Duhnow pow ita ł 
konferncję w  im ieniu h is to ryków  żydowskich, 
Lou is  L ip sk i w  im ieniu Ż ydów  amerykańskich.

W  czasie obrad wstępnych uchwalono uzupełnić 
p rogram  prac kon ferencji, że poza rozpatrzeniem  
sytuacji po lityczno praw nej m niejszości żydow - 
sikch mają być rozw ażane rów n ież ogran iczen ia  
praw ne sk ierow ane p rzec iw ko Żydom  na polu go- 
spodarczem. P rzec iw k o  temu zaprotestow ał dele­
gat Nom berg

Na p rzew odn iczącego konferencji został obrany 
Nachum Sokołow . Na tern zakończył się program  
uroczystego o tw arc ia  konferencji.

Referat Dubnowa
Zu rjeh , 18  8 Ż A T  Na drugieni posiedzeniu kon­

ferencji obrony p raw  żydow skich prof. Dubnow 
w y g ło s ił re fe ra t na temat starej i now ej form y 
w a lk i o  emancypację żydowską. R e fera t Dubnowa 
b y ł m istrzow skim  przeglądem  historycznym  w a l­
ki o  p raw a żydow sk ie  i w y w o ła ł w ie lk ie  w ra że ­
nie na obecnych.

Następnie p rzem aw ia ł członek am erykańskiej 
kom isji śledczej w  Rumunji Atkinson, chrzęści,ła­
ni, k tóry  poruszył spraw ę prześladowań m n ie j­
szości żydow sk ie j w  Rumunji.

Rewizje i obławy w sj nagogacb w Rumunji
wywołały powszechne oburzenie

(Telegram  własny „Now ego Dziennika'*)

Budapeszt. 18 8. Ż A T . Oburzenie wśród lu- 
dbośd  żydowskiej w  związku z obławami na 
Stak aw. obcych jest w  dalszym ciągu bardzo 
pńałkifc W śród zatrzymanych w synagogach 
ł  M fcdcach 391 Żydów  znajdują się przeważ­
c ie  Żydzi galicyjscy i bukowińscy. W szyscy 
atalrzymani zostali przewiezieni do obozu kon 
IBentracyjnego. Co rząd zamierza z nim i uczy­
nić. jeszcze nie wiadomo. Rząd usiłuje zatrzeć 
przykre Wrażenie, jakie obławy w yw arły  za­
granicą i  w  kraju. W  związku z tem prezy-

Praga, 18 8. P A T . „Czeskosl. Republika**, 
omawiając w  artykule wstępnym polsko-li­
tewskie stosunki, stwierdza, że Polska nie 
■zczędziła dobrej woli, aby stosunki te pod 
względem gospodarczym i  politycznym jak- 
Dajpomyślniej uregulować. W szystko jednak 
rozbija się o opór L itw y. Nawiązując do de­
klaracji Waldemarasa i pobytu w  W iln ie  
marszałka Piłsudskiego, pismo wyraża życze­
nie osiągnięcia porozumienia, podkreślając

Now y Jork, 18 8. (D ) Urząd marynarki do- 
losi, że z czterech samolotów, które wyruszy- 
y w drogę z San Francisco do Honolulu tyl- 
io dwa dotarły szczęśliwie do miejsca prze­
inaczenia, a dwa dalsze zaginęły. 39 okrętów 
ttrzymalo polecenie szukania zaginionych ae- 
oplanów.

i W śród lotników znajdowała się jedna ko- 
ńcla. młoda nauczycielka Dora M ildred i wla 
tnie samolot, w którym się znajdowała, zagi- 
[ą ł.
K • • •

I Nowy Jork. 18. 8. PAT. Samolot W oolarco, 
[(dby v. ą.ejcy 'et Sr:a !Tr.vic*sco • Honolulu prze­
leciał rud Honolulu i wylądował aa lotnisku

djum policji wydało komunikat, w  którym 
zaprzecza wiadomościom, że obławy zostały
przeprowadzone z powoda lendcncyj antyse­
mickich. Gmina żydowska w Szerenczy wnio­
sła do ministerstwa spraw wewnętrznych pro­
test przeciwko obławom i rew izjom  przepro­
wadzanym w synagogach. W  proteście wska­
zane jest, że postępowanie takie jest bezpraw­
ne i uniemożliwia Żydom  pełnienie obowiąz­
ków religijnych.

przy tem, że Polska nie może ani zrzec się 
W ilna , ani zgodzić się na kondominjum, \Vil- 
no bowiem prawnie należy do Polski. Dopu­
szczając do rew izji polsko-litewskiej granicy, 
ściągnęłaby Polska rew izję innych granie nie 
tylko swoich, ale i państw trzecich. Opinja 
międzynarodowa uznaje to stanowisko Polski 
i w  sporze polsko-litewskim  stoi po stronie 
Polski. Artykuł doradza L itw ie  w  je j w ła­
snym interesie więcej rozwagi i dobrej woli.

Whoolerfield, w ygryw ając pierwszą nagrodę 
w  wysokości 25.000 dolarów. Czas trwania lo­
tu wynosił 26 g. 1 min. 20 sek. Drugi przybył 
samolot Aloha, zdobywając drugą nagrodę w  
wysokości 10.000 dolarów.

 o--....

Howy raik: lot MMffi
(Telegram w jagny „Nowego Dziennika*)

Berlin, 18  8. (D ) Głośny z czasu w ojny nie 
miecki lotnik Udet podejm ie nowy lot trans­
atlantycki z Lipska. Zaopatrzył się już w 
trzechmotorowy samolot lądowy i rozpoczął 
na nim próby.

na roczne i >.2-ioczne żeńskie i atęsitie

: im y  h o l o w e  „ m u t r
JANA PILCHA

R«it zaiożenia i9h>. w  K rak ow ie , F lo riań ska La S A

przyjm u je się codziennie od godz. 9— 12 i 3— 6  
Sobota wolna od nauki 

Tam że szkoła pisania na maszynach

Pcolfiski o l i a n o  aa i M i n
wojewody krakowskiego I war- 

szausHiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 18 8. Sin. W brew  zapowiedzi* 
w  bieżącym tygodniu nie odbędzie się po s ie i 
dzenie Rady ministrów. Najbliższe posiedze­
nie będzie wyznaczone w końcu przyszłego 
tygodnia. Na porządku dziennym znajdzie się 
sprawa zmian personalnych m. in. sprawa 
mianowania wojewody kieleckiego. Krążą po­
głoski, że równocześnie ma nastąpić zmiana 
na stanowisku wojewody krakowskiego i 
warszawskiego.

W miMii F M i i w a  c W ó w
w procesie gen. Żymierskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 18. 8. Sin. W  procesie przeciwko 
generałowi Żymierskiemu, przemówienia obroń 
ców nastąpią w  poniedziałek.

d zapięte ”  ’ . ' . m w A i K H f i
£p. Lindego

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 18. 8. Prokuratoria Generalna 
wniosła w  ostatnich dniach skargę kasacyjną 
na w yrok Sądu apelacyjnego w sprawie Hu­
berta Lindego. Prokuratura Generalna domaga 
się uchylenia zwolnienia spadkobierców byłego 
prezesa PKO od odszkodowania w  wysokości
1.400.000 złotych i domaga się zniesienia unie­
winnienia Bauera.

o m  m  M e w y  in listo
(Telelonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 8 Sin. Przyw óz w lipcu w y ­
nosił 136.135.000 zł., w yw óz zaś 113.911.000 zł. 
czyli, że ujemne saldo wynosi 22.221,000 zło­
tych. Przyw óz produktów spożywczych zm a­
lał w ostatnim miesiącu znacznie.

Poseł Patek wyjeżdża w  tym  ty o o d iio
do Moskwy

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 18 8, Sin. Poseł Patek w yjeżdża 
w  końcu bieżącego tygodnia do Moskwy, gdzie 
odbędzie konferencję z Cziczerinem. Nastę­
pnie Patek uda się na Kaukaz.

Wypadek labiaa i i o k a n a  w  Karlsbadzie
(Telegram  własny „N ow ego  Dziennika*)

Praga. 18. 8. ŻAT. Z Karlsbadu donoszą, że 
znany rabin z Muokacza, Szpiro, który obecnie 
bawi na kuracji w  Karlsbadzie, został przeje­
chany przez auto i odniósł ciężkie rany w  g ło  
w ę  i lewe ramię.

Rzemieślnik żydowski na Litwie 
skazany na śmierć

(Telegram własny „N ow ego  Dziennika*)

Kowno. 18. 8. ŻAT. Tutejszy sąd w ojskow y 
skazał na karę śmierci czapnika żydowskiego z 
miasta Kiejdany, Dębowskiego, oskarżonego o 
rzekome przynależenie do organizacji komuni­
stycznej.

i s  niski i M M  i l s l o - t a l

wm* u., ii - 11 ■>—, mu i i ■■ naw  i fu. m iwo*** ■*—

Dwa samoloty zaginęły w czasie lotu
San Francisko-Honolulu

14820302
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I lym razem szczepcie sprzyja kolekturze

BF/.CI SAFIER, « ,KOW. RYNEK Gł. 6
WYGRANE 25.000 Zl i 5.000 I I

padły w . jednym  dniu na losy Nr. 03044 i Nr. 87141 nabyte w  tym  kantorze. 

C iągn ien ie Y .  k lasy odbyw a się codziennie —  i trwa do 16-go września b. r.

GŁOWNA WYGRANA 600.000 Zł
Niechaj każdy sięgn ie po szczęście, jak długo zapas losów otarczy.

Cena ćw iartk i: Z ł 50.

20bss. L o sy  w ysy łam y natychm iast po  otrzym aniu gotówki.

Sowieckie alarmy wojenne
Stalin pragnie w ten sposób umocnić swa pozycje.

W idm o w ojny nie przestaje niepokoić po­
lityków  sowieckich N ie bacząc na to, ze ko­
ła  rządowe i opinja publiczna w Rosji sowie­
ckiej zaprzątnięte są ostatnio prawie w yłącz­
nie sprawą w alk i z opozycją, prasa sowiecka 
niemal codziennie przynosi artykuły, po­
święcone „niebezpieczeństwu w ojn y". ’

W  tych dniach „Krasnaja Gazeta" uderzy­
ła znów ni alarm z puwodu rzekomych zbro­
jeń  morskich A n g lji w  Indjach. Dziennik 
tw ierdzi, ze Ang lja  zamierza skoncentrować 
w  Indjach specjalną flotę ekspedycyjną, co 
niewątpliw ie pozostaje w  związku z planami 
polityków  angielskich w  kierunku osaczenia 
i  zaatakowania unji sowieckiej.
• W  chw ili obecnej, —  według in iorm acyj 
prasy sowieckiej, —  siły zbrojne rząciu an­
gielskiego w  Indjach podzielić można na 
dwie kategorje. Do pierwszej kategorji za li­
czyć należy a im ję anglo-ińdyjską, składają­
cą się z żołnierzy kolonjalnych (2/3) i angiel­
skich (1/3). Do ‘drugiej kategorji należą nato­
miast form acje wyłącznie angielskie. Obie te 
kategorje nie nadają się jednak do utworze­
nia zwartego korpusu ekspedycyjnego, zdol­
nego do ofenzywy.

Dlatego też, —  zdaniem „Krasnoj Gazety", 
—  w  Indjach powstać ma nowa siła zbrojna— 
korpus euspedycyjny, składa jący ■ się ze zm e­
chanizowanych fo in jaeyj, zdolnych do szyb- 
k ie j m obilizacji i ofenzywy.

JjzYflestja- z niepokojem mówią o tern, że 
„na morzu Czarnem obserwować można sy­
stematyczne przygotowania wojenne ze strony 
Ang lji, która usiłuje zapoznać się z terenem 
przyszłej akcji zbrojnej na morzu". D ziałal­
ność tę czynników angielskich obserwować 
można, zdaniem prasy sowieckiej, —  szczegól­
nie w  Rumunji i  na wodach archipelagu grec­
kiego.

Okręty brytyjsk iej śródziemnomorskiej flo ­
ty wojennej kilka razy do roku regularnie 
krążą na wodach archipelagu greckiego do­
konując tam manewrów i badając teren.

„Izw iesl ja" donoszą, że „angielska misja 
morska przy flocie greckiej wznow iła w  roku 
1920 swą działalność w  kierunku udoskonale­
nia składu okrętowego i  osobistego floty grec­
k iej", Dalej piszą „Izw iesl ja ‘ , że w  miesią­
cach czerwcu i lipcu rb. na wodach greckich 
w  szczególności zaś pobliżu Dardaneli, w  
okolicach wysp Tasos, Lernnos, Mitylen i w  
ząloce W olsk iej znajdowały się wszystkie 
okręty angielskiej floty śródziemnomorskiej.

W  związku z tern .wybitny publicysta so - 
w ięcki R. R. Lew in  pisze w  leningradzkiej 
„Krasńej Gazecie": „Niebezpieczeństwo w o j­
ny wym aga gorączkowego tworzenia rezerw 
we wszystkich dziedzinach gospodarstwa so­
wieckiego, a w pierwszym  rzędzie —  w  bu­
dżecie. Ręka w  rękę ze zwiększaniem w ydat­
ków na cele obrony państwa iść powinno po­
większanie wydatków na cele finansowania 
akcji induslrjalizacyjnej w  państwie..."

\ / len sposób propaganda prasowa w  zwią 
zku z niebezpieczeństwem w ojny zmierza do 
powiększania pozycji budżetowych, p. aezna-
c.zonych na zbrojenia sowietów.

Opozycja, a w  szczególności były komisarz 
dla spraw wojskowych, Trock ij, występuje 
z całą stanowczością przeciwko zbytniemu 
lansowaniu sprawy niebezpieczeństwa wojen 
nego ZSSR. Przedstawiciele opozycji wskazu­
ją na to, że hasło niebezpieczeństwa w ojny 
służyć ma Stalinowi do umocnienia pozycji 
jego grupy w  oczach ludności rosyjskiej i do 
odwrócenia ogoinej uwagi od w alk i z opozy­
cję.

Ryków contra Trocki
Do jakiego stopnia nieoczekiwane rozw ią­

zanie problemu walki z opozycją wzburzyło 
sowiecką opinję Publiczną. wynika najlepiej 
z  tego, że czynniki m iarodajne zmuszone by­
ły urządzić w  Moskwie cały szereg zebrań pu 
blicznych, na których wybitn i działacze z gru 
py Stalina m otyw owali decyzję centralnego 
komitetu wykonawczego.

Na zebraniach t^ch występowali na jw yb i­
tniejsi politycy sowieccy, nie wyłączając na- | 
wet przewodniczącego rady komisarzy ludo­
wych, Rykowa, który starał się zebranymi ko­
munistom w yjaśn ić stosunek centralnego ko­
mitetu wykonawczego do przywódców^ opozy 
c j i ' komunistycznej.

Przemów i-isnia Rykowa na specjalną uwagę 
zasługują przez wzgląd na zawartą w  nich 
ciekawą charakterystykę Trockiego oraz roli, 
jaką odgi yw a  on w  ruchu opozycyjnym .

„Tror.kizm " stał się jakgdyby panującą 
ideologją w  szeregach opozycjonistów rosyj­
skich, —  m ówi Ryków, —  ą główne znacze­
nie ideologji tej polega na tem, żeby zbliżyć 
włościaństwo do ustroju socjalistycznego. —  
Opozycja utrzymuje, że w  Rosji niema sił, 
które m ogłyby wzmocnić i utrzymać na stałe 
dyktaturę proletarjatu. W ychodząc z takiego 
założenia, opozycja —  zdaniem Rykowa, —  
nie może w ierzyć w  zwycięstwo socjalizmu w  
Rosji.

Opozyc ja, ■ zdaniem Rykowa, —  stoi ną 
krawędzi przepaści. O ijc próba w kierunku 
pogodzenia Trockiego i Z inow iewa z partją 
nie uda się. to obaj opozycjoniści stracą osta­
tecznie możliwość pracy politycznej.

Przechodząc do charakterystyki ogólnej 
sytuacji w  stronnictwie komunistycznem, R y ­
ków stwierdził, że sprawa przedstawia się

bardzo poważnie, albowiem rziałacz politycz­
ny w  ZSSR., który zrywa z partją komunisty 
czną, tem samem staje się z punktu włażenia 
walki proletarjatu „m artwą duszą". A  to dla­
tego, że komuniści „nie mogą dopuścić do 
istnienia w Rosji jakiejkolw iek innej jeszcze 
partji".

„Usunięcie T iock iego i Zinowiewa z naszej 
partji —  m ówi Ryków, —  byłony równozna. 
czne ze śmiercią polityczną obu tych działa-, 
czy". A le obecnie, kiedy Trocki w partji po­
został, a co za tem idzie, może kontynuować 
swą działalność polityczną, należy bacznie1 
śledzić wszelkie objawy akcji opozycyjnej. 
W szystk ie, organizacje komunistyczne powin 
ny systematycznie niweczyć akcję opozycjoni, 
stów, powinny ieaiizować -uchwały o likw idą 
cji ugrupowań frakcyjnych, A  ten; kto n k  
będzie działął według powyższych dyrektyw* 
—  kończy H^kow, —  powinión być usunięta 
ze stronnictwa komunistycznego", t

Trorti nmm ii in d  olali M o
Kopenhaga, 18 8. P a T . Jak donoszą z Mo­

skwy Trocki oświadczył swoim żwolcnnilcoflą^ 
że przed rozpoczęciem kongresu Komun islyc*- 
nego, tj. przed 1 grudnia rb. obali Staliniłl 
Stalin tymczasem zarządził rozbrojenie ćzłoił- 
ków opozycji, którzy m ają złożyć posiadana 
broń w  GPU.

Oli ie o M a  t M i j t  misio nsijsHi
Wiedeń. 18. 8. P A T . „W iener Mgeaneme TA

tiuife" donosi z Gity londyńskiej, iż panuje 
znowu pewna gotowość eskontowanta wefesK 
rosyjskich.

Stopa procentowa, która wynosiła przed U a  
fliktem z Rosją 14—15 proc. podbioeia alg obee 
nie na 20 procent

— o —

Kronika telegraftama
—  W  piątek rozpoc: y na się w  Oenowte 11 

sesja komisji do spraw komunikacji I t n aw yk i
—  Minister przemysłu 1 handlu KwiaAcoer 

ski powrócił 18 bm. do W arszawy.
—  Po odkryciu szerokiej rosyjtfckj ersaofaa 

cji szpiegowskiej w  Besarabfl aresztowano 0. 
różnych miejscowościach 59 osób.

— Angielski lotnik B ;rtbaud rozpocatoe jr a -
dopodobnie c jjiśo  godzinie 5 po pół. lal z  No­

wego Jorku do Rzymu. Sytuacja ?tmosferyUD* 
na nad Atlantykiem-jest korzystnie jsza.

—  (D ) W  Santander, w  Am eryce południo­
w ej m iał wczoraj miejsce cyklon, który w  1C 
minutach zburzył liczne domy i pozbawił iy*t 
cia w ielu ludzi.

—  Paderewski, który niedawno odbył tour­
nee artystyczne po Austialji. odpłynął z Now^ ii 
go Jorku do Europy. Udaje się on 'do Szwaj­
carii.

—  P rzyb y li do lotniska w  Bourget lotnicy 
major W eiss i sierżant Assolant zakończyw­

szy lot dookoła Europy W schodniej; D łu g o *  ( 
lotu wynosiła 10,000 km.

—  Podpisanie umowy handlowej fr a n c w ij 

niemieckiej przez ministra Rrianda i ' (hnbasą^
d.ora von Hoescha udbedzio się aopieco jutm 
bezpośrednio po posiedzeniu Rady, mim itrow^



Z D N  i A
Fiasto boikety

Pisząc niniejsze słowa, uit mamy pod ręką 
jeszcze żadnych wiadomości o przebiegu zu- 
rychs.kiej konferencji ochrony praw m n iej­
szość! żydowskiej — poza zamieszczonym w 
numerze wczorajszym mlogramęm Z A T -n e j 
o przvbvciu pierwszych delegatów i eksper­
tów, o programie konferencji, oraz zapowie­
dzianych referatach i osobach referentów.

Już jednak ten pierwszy telegram stanowi 
bardzo radosną zapowiedź, iż konferencja zu- 
rychska ziści pokładane w  niej nadzieje. B ie­
rze w niej udział cala elita polityczna żydo- 
stwa narodowego. Obok sjonistów zasiadają 
przy stole konferencyjnym najwybitniejsze i 
najaktywniejsze ied.nostki z poza naszego obo 
zu, stoince >ednak na platform ie narodowej. 
Obok Sokołowa. Usyszkina. Mntzkina. Chaje- 
sa, W ise ‘a — W pierwszym rzędzie czcigodny 
Szymon Dubnow, największy współczesny h i­
storyk żydowski.

N ie  u p rzed zn ią c  w y p a d k ó w , m ożn a  — zd a ­
je  sję  —  już d z iś  z p rz y  iem nośelo  s k o m lą  io -  

Waó, iż  b o 'k o t s fer a sym ila to rsk ich  i k le ry k a l 
n vch  dozn a ł s rom o tn ego  fiasca . In ic ja to r z y  
k o n fe re n c ii zu ry ch sk ie j u c zyn ili b a rd zo  r o z ­
sądn ie. n ie  d a ia c  sie zn iech ęc ić  an i od s tra szyć  
od m o w ą  I.u c ien a  W o l f fa .  M arsh a lja . g n n  1 
ra b b i‘ego  L e v y 'e g o . o ra z  n an ów  z A gu d v . O k a  
żuje. się, iż  m a n irestacia  w o li ży d o s lw a  ś w ia ­
to w e g o  —  ży d o s lw a  sto ją cego  na p o z y ty w n y m  
g m n e ie  iednośc i n a ro d o w e j —  m oże  nastan ie 
e*słkc.' r ic ie  p o z a Pi - e vm a  i n i e z a l e ż n i e  
o d  jjru p  asy ir»? la lorr.ko-k lervka łr>ych . K o n fe ­
r en c ja  z in rc h s k a  p rz yn ie s ie  i lę w ie lk a  k o ­
rzyść, —  p om i Ta ją c  je i zn aczen ie  rze czow e  
o ra z  « * lu a 1ne (y r  w zg lęd u  na k on gres  m n ie i-  
szośc i n a ro d o w ych  22  b m .j. —  że w y k a że  sdę 
e jtyn n ik ó w  p rn g r fs w .-p o -n a ro d o w yc h  w  ż y ł o  
s tw ic . a iip adn jr .cy  w n ły w  a s v m ;la e ii Nd'o leż 
p o lity c zn e  im p o ten c ie  k le ry k a lizm u . O d  d a w ­
na w ie d z ie liśm y , iż  s fe ry  te sa s ilne iv lk o  w  
n ega r l, tj-. lam , g d z ie  m ogą  szkodzić  n aszym  
postulatom, c zy  to w  P a le s ty n ie  c zv  w  golusm . 
Z u ry c h  •—  m a m y  n a d z ie ję  —  okaże, że n aw et 
>i n ega c ji n ie  sa te ko la  w ię c e i na ty le  w p !v -  

H ęow em i. a żch v m o g H  sp a ra liżow a ć  zd ro w a  i 
tw ó rc zą  in ic ja ty w ę  w k ie ru n k u  -n n ae ii na- 

;.SZ'’ ch s tosun ków  n a ro d o w ych  i p o lity c zn y ch , 
t P re lu d iu m  k o n fe re n c ii zu r r c h s k ie i za p o ­
w ia d a  sic .iiąri-ij. v r p v ś ! r - :c. O b y  w y n ik  'b ra  t 
usprn w ie d liw ij  te h o ro sk o p y  i u?zpczvp  is tn i! 
p r ’ .;ńdanc w  k o n fc e n c j i  n a d z :e je ! U d an ie  stę 
k o n fe r e n c ii  zu ry ch sk ie j p rzyn ies ie  nam  w ó w ­
czas  obok n a le ż y c i  n la tfo rm y  r* n.tecznei oh ro 
p v  p ra w  ży d o w sk ich  —  o to p rzec ie ż  ty lk o  

l id z ie  —  m oże  :eszczc i to zm ia n ę  w  m en ta ln o  
l^ci n eu tra ln ych  d z ; s in : a sy m iia tp rp w  i k le r v -  
(Jiałów, że  w  -.przyszłości n ie  u ch y la  się on i w ie  
■ęej od a k c ji, w y m a ga  ;ącę i do c a ł k o w i t e -  
lg o udan ia  . się —  zespo len ia  w s z y s t k i c h  
ifd? żyd os tw a . (b )

J------- — . 1 ' I i — ----- r —-

t PR ZE W A G A  KO B IET W ŚRÓD LUDNOŚCI 
■ANGIELSKIEJ. Ze sprawozdania angielskie­
go minisierstwa higjcny wynika, że także w 
czerwcu br. ilość narodzin osobników płci żeń 
skiej wzrosła o 6.000 w  porównaniu z tymże 
miesiącem r. ub. Ludność wysp brytyjskich 
wynosi obecnie 18.763.000 mężczyzn i
20.400.000 kobiet. Wobec takiego anormalnego 
Stosunku liczbowego jednej płci do drugiej pro 
oponują demografowie angielscy wysyłanie 
przewyżki do kolonji, gdzie wprost odwrotnie 
■przeważa pleć męska, co odbija się ujemnie na 
(warunkach życia społecznego.

Z N IE S IE N IE  ..PO L IC J I O B Y C Z A J O W E J " W  
h R U S IE C Ił T zw . poiicjc obyczajow a, w yra źn y  
objaw powojennych tender,cyj, zaczyna się oslat- 

io  pomału znosić na Zachodzie. Początek dają 
na ogó ł i na zew nątrz tak przecież bardzo pu-

lańskie   Prusy. Doszli tam bowiem widocz-
c do przekonania, że „polic ja  m oralności1' robi 

f/lko dużo hałasu, nie mogąc pochlubić się poży­
tym ! rezuiytami. Często nawet więcej szkodzi, 

pomaga...

U progu jesiennej
Kraków, w  sierpniu.

Jak wiadomo, w7 pierwszych dniach wrze- 
• śnia zbiera się Rada Ligi Narodów na 46 sesję, 

która obradować ma trt. in. nad kiiku sprawami 
dotyczącemi Polski i Gdańska. Prócz tego żyw  
szein echem odezwą się w  Genewie z? vne i 
ostatnie rewelacje o tajnych zbrojeniach niemie 
ckich. Niezbyt miłe wrażenie w yw ołać musi o- 
czyw iście fiasko genewskiej konferencji rozbro 
jenia na morzu w  związku z poprzedniem niepo 
wodzeniem wiosennych obrad w  sprawie ogra­
niczenia zbrojeń lądowych.

Ostatnie te wydarzenia niekoniecznie jednak 
przemawiać muszą na niekorzyść Ligi. Przeci­
wnie. mogą one być zapisane raczej na d o b r o  
aeropagu genewskiego. Niepowodzenia bo­
wiem intymnych i nawpól indywidualnych i 
„dyplomatycznych11 narad w sprawach doty­
czących ogółu narodów, wykazują raz jeszcze 
dobitnie, jaką to rolę odgrywać może i powinna 
Liga Narodów. Na korzyść bilansu ostatnich 
prac. względnie też wyraźnej inicjatywy Ligi, 
zaksięgować również wypada wyniki genew­
skiej rniędzynarod. Konferencji gospodarczej w  
iecie lir. Idzie teraz tylko o realizację, lub coria.i 
mniej przygotowanie gruntu pod urzeczywist­
nienie uchwał powziętych na Konferencji tmspo 
darczej W edług infonnacyj sekretariatu L. N. 
na się też nadchodząca jesienna sesja Rady L i­
gi zająć i tą sprawą.

Na kilka tygodni jednak przed rozpoczęciem 
się wrześniowej sesji ae~opagu genewslóego. 
w yw iąza ’a się — znana już naszym czytelni­
kom z telegramów i krótkich infonnacyj — dys 
kusja polityczna na temat dotychczasowej dna 
■alności i celów Ligi Narodów. Dyskusja, 
wszczęta przez H. de Juvenclą i kontynuowa­
na potem przez francuskiego miwstra spraw 
zagranicznych Branda. nie zakończyła się do­
tąd wcaie. Konwersacje dwóch polityków fran* 
cuskich podię’ r, ca!a prasa, przedewszystkiem 
zaś francuska, na ła nack której (w  dzienniku 
..Matin“ ) sen. de Juv.cne!ogłosił w  miedzyczn 
sie szereg dalszych listów otwartych do Brinn 
da i artykułów omawiających powody w yrze ­
czenia się przez de Jouvenela współudziału w  
franc-skiej delegacji przy Lidze Narodów.

Cr, właściwie zarzuca sen. H. de Juvenel. 
kiedyś kierownik i naczelny redaktor ..Matin“ . 
potem przez jakiś-czas wys. komisarz francu­
ski w Syrji. dotychczasowym wynikom dzia­
łalności Ligi Narodów? Zarzuca on aeropagowi 
genewskiemu przedewszystkiem bezsiłę, wzglę 
dnie milczącą aprobatę powrotu do przedwo­
jennej tajnej dyplomacji, do dawnej muzyki 
„koncertu europejskiego::. Inaczej mówiąc, zda 
niem H. de Jouvene)a. stała się Rada Ligi — 
zwłaszcza od roku 1923 — wyraźnem narzę­
dziem mocarstw. Konkretniej* de Jouvene! za­
rzuca Lidze Narodów, względnie poszczegól­
nym przedstawicielom państw i rządów w  Ge 
i rewie, że świadomie podrywają nietylko pre- 
stige i autorytet, ale też celowość i dalekosięż­
ność prac Ligi. De Jovenel ma tu przedewszys 
tkiem na myśli przyjęcie przez Ligę paktu ber­
lińskiego między Niemcami, a Sowietami, nie 
z.ajęcie się przez Radę kwestją chińską, pozo­
stawienie swobody indywidualnym targom i 
sporom w  nieporozumieniu włosko-jugosło 
wiańskiem. przekazanie zatargu o Korfu Ra­
dzie Ambasadorów, a wreszcie odraczanie 
wszelkich co ważniejszych spraw.

Na wszystkie te gravamima i zarzuty przed­
stawiciela mieszczańsko-lewicowej polityki 
francuskiej, uważającej za misję Francji, od cza 
sów Richelieu‘go, grupowanie wokół siebie ma 
łych narodów i popieranie ich aspiracyj, odpo­
wiedział min. Briand nie bez dyplomatycznej i 
dojrzałej ironji i nie bez celnej zręczności szpa 
dy. Briand, występując w  obronie oficjalnej po 
lityki L igi i Francji, dał przedewszystkiem w y ­
raz zdziwieniu, dlaczego sen. de Jouvenel do­
piero dziś, po siedmiu latach konkretnej i pozy­
tywnej jego współpracy w  Lidze, zwraca się 
przeciwko działalności aeropagu genewskiego. 
Briand zwraca w  dalszym ciągu uwagę na kon 
kretne rezultaty prac Ligi, jakoto uregulowanie 
kgyestji Mossulu, bułgarsko-greckiego konfli-

sesji Ligi Narodów
ktu i w  zainicjowanie skutecznej współpracy
narodów na wielu polach.

Jeśli L. N. nie zajmuje się wszystkim i konfli 
ktami. to tylko o tyle, że niektóre spory zatat- 
wioue być mogą polubownie między zainiere- 
sowanemi stronami. Nikt z tego powoda zda­
niem Brianda nie może Lidze czynić w yr*# -* 
tó w : lepszy bowiem polubowny kompromis od 
konieczności ogłaszania wyroku.

Nie wdając się tu bliżej w  szczegóły polityce 
nej kontrowersji między Briandem, a de Jonve 
nelem, musimy jednak stwierdzić, że działal­
ność Ligi Narodów staje obecnie istotnie przed 
jakimś punktem zwrotnym,, chciałoby się po­
w iedzieć przed p r ó b ą  o g n i o w ą .  Niezalett 
nie bowiem od mogących się tu i ówdzie nasa 
nąć wątpliwości, że wystąpienie de Jouveneła 
podyktowane jest m- in. — manewrem w ybor­
czym, lub krokiem podyktowanym głęboką; 
troską patrjotyczną o przyszłość i rolę dziejo­
wą Francji w  stosunku du mniejszych narodów 
(de Jouvenel wyraźnie wskazuje w  swych w y  
wodach na niższość Francji w  porównaniu z  
finansami i flotą Anglji, przemysłem Niemiec, 
przyrostem ludności we Włoszech), niezależnie 
w ięc od tego wszystkiego, wyrazić musimy za 
patrywanfą. iż wzmocnienie, czy pewna prze 
miana w p ływ ów  Ligi nie da się w  każdym ra­
zie uzyskać przez — usuwanie się od w s p ó ł ­
p r a c y  z nią. Sceptycyzm, czy wręcz wystą 
pienia przeciw Lidze, są zbyt taniemi środka­
mi, które do reszty podrywają autorytet i spra 
wność prac aeropagu genewskiego.

Liga Narodów, która ma się stać . najwyż­
szym trybunałem Narodów i ich praw, utrwa­
lić musi przedewszystkiem swój byt i prestige. 
wejść musi w trwałą i nieprzemijającą tradycję 
narodów, rządów i ich polityki. W tedy dopiero 
mówić możnaby o demokratycznej rozbudowie 
aeropagu. uwzględniającego w  sposób sprawie 
d liwy i obiektywny słuszne żądania małych na 
lodów . Dopiero w tedy można będzie pomy­
śleć o projekcie de Jouvenela, by delegacje do 
Ligi Narodów posyłały nic rządy i państwa, ale 
narody, względnie ic hpariamenty. By móc mó 
w ić o r formie i poprawie Ligi musi przede- 
wszystkiem istnieć ów aeropag. Tylko p r a c a  
i w  o 1 a poprawy stać się może podstawą zdro 
wei reformy.

A choćby dziś jeszcze Liga Narodów miała 
być narzędziem i jeszcze jednym tylko orga­
nem czołowych potęg europejskich, j u t r o  
stać się ona może włodarką po myśli idealisty­
cznych zamierzeń jej twórcy Wilsona. Rzecz 
prosta, że wtedy najmożniejsze nawet narody 
i państwa w yrzec się będą musiały odrobiny 
pychy, płynącej zresztą z krótkowzroczności i 
szkodliwej tia dalszą metę na rzecz ponadpań­
stwowego aeropagu. Zmieniając odpowiednio 
znane powiedzenie Herzla w  sprawie państwa 
żydowskiego, można i tu powiedzieć, że pań­
stwa i narody, które będą c h c i a ł y  mieć 
najwyższy trybunał, będą go miały.

Jeśli pamiętać o tern będzie schodząca się 
już wkrótce na 46. sesję Rada Ligi, wrześniowe 
jej obrady stać się mogą naprawdę decydują 
cym p u n k t e m  z w r o t n y m ,  który zb liły  
nas pokaźnie ku realizacji tych nadzieji, jakie 
przywiązaliśmy do znaczenia Ligi, od pierw­
szej chwili jej narodzin. , L. T.

Wesoły kącik
LEKARZ -P S Y C H O L O G !

B ogaty  wujaszek jest chory. W  sąsiednim poko­
ju czekają k rew n i na w yn ik i w izy ty  lekarza. L e ­
karz wycbodzii

K rew n i chóraln ie: Jak się ma wujaszek. Gzy
jest jeszcze jaka nadzieja?

Lek a rz ; N ie, niema żadnej nadziei. D o ty g o ­
dnia będzie zdrów .

W  SO PO TAC H  M OŻE S IĘ  TO PRZYDAĆ!
—  Prosiłbym  sześć p ierścionków  zaręczyn o­

wych różnej w ielkości.

—  Sześć? Z w yk le  b ierze się tylko jeden.
—  Tak, ale ja jadę jutro na dwa tygodnie nad 

morze
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Fascynującą powieść J. Butli
pod powyższym tytułem 

rozpocznie „Nowy Dziennik* drukować 

w numerze z dnia 21-go sierpnia br.

> ♦
♦

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y
liii U liU U lU  UU lit li lU I I

(sn) S w e g o  czasu p rzy to c zy l iśm y  okólnik 
M in is te rs tw a  Skarbu, ustala jący zasady  udz ie ­
lania d os taw  r zą d o w y ch .  W  sp raw ie  (l.i zabrał 
g ło s  w a rs za w s k i  . .Tygodn ik  H a n d lo w y " ,  k r y ­
tykując słusznie punkt 2  tego  okólnika, nakazie  
ją c y  urzędom  p a ń s tw o w y m  zaw lekan ie  u m ów  
bezpośredn io  z producentami, a pomijanie  po­
ś redn ików . Z a rząd zen ie  to rów n ozn a c zn e  
jest ze śv. iad tineni bo jkdtowaniotn  hanulu. i.i- 
tencM autora tego  okólnika b y ł *  zap ew n e  chce 
uzyskan ia  n iższych  cen. Jednakże jest rzecz  
w ą tp l iw ą ,  c z y  cel ten będz ie  os iągn ię ty ,  a n lL , -  
rrnast p ew ną  rzeczą  jest, że ucierpi na tern han­
del. k tó ry  w s z ę d z ie  na św iec ie  uznany jest ja­
ko u y r tw n io n y  i k on ieczn y  czynn ik  ekonom i­
c zny .  a ty lko  u nas napo tyka  stale na s zyk a n y

„Pośpiech* w urzędach ceiuych
Pen i B F. z Rzeszowa otrzymała z początkiem 

czerwca br. wózek dziecinny od krewnych z l io- 
Sndji.  Odprawa celna wzgl. zwolnienie od eta 
miało nastąpić w  Urzędzie celne m w  Tarnow ie. 
Mimo licznych próśb i zażaleń, mimo wniesionego 
podania do Dyrekcji ceł we Lw o w ie ,  mimo dodat­
k ow ego  dostarczenia stempla ( ! )  — wózek dotych­
czas spoczywa na cle. — Jeśli ten ..pośpiech'1 po­
trw a  jes2cze parę miesięcy, to  urgensy pani B. F. 
ustaną, bo jej drobne dzieci tymczasem podrosną 
i same będą biegać...

zbożowych
W  związku ze żniwami aktualną się staje 

kwestja koniunktur zbożowych w  kampanii te­
gorocznej. W edług dotychczasowego szacunku 
Kanada i Stany Zjednoczone zbiolą w  roku bie­
żącym pszenicy o całe 18 miljonów centnarów 
t. j. o 5 procent mniej, niż w  roku 1926. W  Eu­
ropie, według posiadanych dotychczas danych, 
zbiory wypadną mniej w ięcej tak samo, jak w  
roku ubiegłym (w  Rosji będą nawet mniejsze). 
W obec braku danych z półkuli południowej, 
trudno jeszcze w yrobić sobie zdanie o całkowi­
tej podaży zboża na rok 1927/28. Sądząc jednak 
z  danych z Europy i Ameryki, można przyjąć, 
że tegoroczna kampania zbożowa nie wegnie 
zmianie. Uwzględniając przytem pewne zapa­
sy zboża zamorskiego, powiedzieć możni, że 
św iatowa koniunktura na ziemiopłody winna 
być w  przybliżeniu taka sama, jak w  ubiegłym 
roku gospodarczym. Znaczy to, że ceny w Eu­
ropie, a w ięc i w  Polsce, pozostaną na dość 
wysokim  poziomie,

W  Polsce żniwa te go rc w ie  rozpoczęty się

głji, wynoszących kilkanaście tniljouów itmrów sztet 
lingo w.

W obec zerwania stosunków dypiunnuj - znycli z 
Londynem, nie może być ul ową ;> prolongacie tego 
terminu. Z drugiej strony wielkie *  ap«sy narty ro­
syjskiej. które miały służyć Sowietom na częściowo 
pokrycie zobowiązań, pozostały w cysternach, a to 
wobec bojkotu produktów sowieckich w Anidłi.

Również zawiodły nadzieje tut uzyskanie pomocy 
finansow ej .Niemiec i W foch. Tak w iec sytuacja 
przedstawia sie dla Sowietów bardzo niepomyślnie i 
w Mo-skwie1 obawiają się dalszego silnego spadku 
kursu czerwońca. W  związku z tent misie handlowe 
zagranicą miały otrzymać polecenie zawieszenia 
wszelkich zakupów, nawet najniezbędniejszych su­
rowców.

Z sierpniowetn przesileniem fmansowetn wiążą się 
obawy wstrząśnień politycznych w  Rosji,

mniej w ię c e j  w  w arunkach  pom yś lnych , z w y ­
jątkiem po łu dn iow o-zachodn iego  krańca Polsk i,  
gdz ie  c zęs te  deszcze  u n iem oż l iw ia ły  ro zp o c z ę ­
cie żn iw , W  da ls zym  jednak ciągu i tam p o g o ­
da się ustaliła, tak. iż nnieży uważać ,  że  żn iw a  
o d b y ły  się w  warunkach normalnych.

Wstrzymanie zasiłków doraź­
nych dla bezrobotnych

Wyplata dalszych zasiłków dbrużuych dla bezro­
botnych została wstrzymana. Zasiłki dla bezrobot­
nych od 1 sierpnia pobierają tylko ci bezrobotni 
którym przysługują one z mott ustaw* W pomocy 
dni bezrobotnych. Prawo do zasiłku wygasa w myśl 
i ci ustawy po 26 tygodniach dla nieżonatych, ą po 52 
tygodniach dla żuttutych ( >d chwili wprowadzeniu w 
życie tej ustawy minęło już kilka takich okresów 20 
względnie 52-tygodniowyclt, a po upływie każdego 
takiego okresu prawo do zasika przyznawano bez­
robotnym na dalszy nowy okres.

Zniesienie doraźnej pomocy dla bezrobotnych od­
bije się niewątpliwie na rynku pracy. Rynek ten w 
chwili obecnej wykazuje dość znaczną pojemność i 
niewątpliwie wchłonie większą część pozbawionych 
zapomóg bezrobotnych. Fakt wstrzymania doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych będą musiały wziąć pod 
uwagę także organizacje robotnicze w swej polityce, 
zwłaszcza w  tych wypadkach, gdy proklamowane 
akcje ekonomiczne stanowią tylko pozór dla akcji w 
gruncie rzeczy politycznej.

W  polskie oa W i l i e  M s e ls k ie i
Obecnie w rubryce: „Action etraugere-s PoJogne", 

giełdy brukselskiej notowane są następujące walo­
ry polskie: Kolej Żelazna Fapryczno-Łódzka, Ostro­
wiec, Śląskie Kopalnie i Cynkownie, i Sosnowiecka 
Fabryka Rur. Prócz tego notowane są w  innych ru­
brykach akcje snółek belgijskich, których eksploa­
tacje znajdują się w Polsce. Do takich należą mię­
dzy inne mi: Tramways Suburbains de Varsovie, 
Tramways de Białystok, Bntreprises Electriques en 
PoJogne (centrale w  Częstochowie, Radomiu i t. d.), 
„Sobelpol" (Siła i Światło), Glaces du Midi de la 
Russie (Huty szklane w Radomiu, Ząbkowicach i w 
Szczakowej), Feutres et Chapeaux de Varsovie (Fa­
bryka kapeluszy na Czerniakowskiej w Warszawie). 
Anciens EtabLissements Haebler (Huty szklane w 
Piotrkowie i zakłady tekstylne w  Lodzi), Petroles 
de Borysław, Petroles de Tustanowice i t. d.

Już powyższe pobieżne wyliczenie daje pojęcie o 
wysokości kapitałów, jakie Belgia zainwestowała w  
Polsce.

Groźba kryzysu w Rosji
Według wiadomości z Moskwy, w  końcu sierpnia 

należy spodziewać się w  Rosji ciężkiego kryzysu e- 
konomiczntgo. Mianowicie na połowę sierpnia przy­
gada termin płatności zobowiązań rosyjskich w  An-

I AGENT p o d r ó ż u j ą c y  MUSI N A B Y W A Ć  ŚW I4  
I D ECTW O  PR ZE M YSŁO W E . Mim. Skarbu wyjaśni-
| to, że agent podróżujący, który zbiera, zamówienia 
( dla przedsiębiorstw i posiada przy sobie tylko pró­

bki towaru, rna obowiązek nabywania świadectwa 
przemysłowego IV. kategorji dla osobistych zajęć 
przemysłowych, niezależnie od tego, czy jest praco­
wnikiem danego przedsiębiorstwa, czy ted posiada 
Inny charakier. Sposób wynagrodzenia pracownika 
takiego, a więc pobory stale, czy też forma prowi­
zji. nie odgrywa rołi (v.)

UJEDNOSTAJNIENIE G ATU N K O W AN IA  W Ę- 
G LA POLSKIEGO. Jak się dowiadujemy, w  najbliż­
szym czasie n największych koncernów węglowyćh 
na Górnym Śląsku zwołuje konferencję, mająca na 
celu uregulowanie i ujednostajnienie gatunkowania 
węgla oraz unifikację norm w  tym zakresie, które 
są różne w b. Kongresówce oraz Zagłębiu Kraków- 
sk.iem od norm. przyjętych na całym śwlocle Jedy­
nie Górny Śląsk r.ia przystosowane normy gatunko­
we do norm światowych. (v.)

N O W Y  I ZNACZNIE TAŃ SZY  SPOSÓB OPAKO- 
W A N IA  JAJ E K SPO R TO W AN YC H . Państw owy l » -
stytut Eksportowy podaje do wiadomośfll U tK  * i 'n -  
resowanyclt,  że w biurze Instytutu (W a rw a w *, Elefc 
toralna 2, pokój 347) jest do obejrzenia nowy rodz; f 
opakowania jaj eksportowanych, w- płaskiej skrzyni, 
systemu „M iv i " .  Według nowego  systemu opakowa­
ni e jaj Sianowi karbowany papier parafinowany, 
chroniący jaja od szkodliwych w p ływ ów  atmosfery­
cznych i zabezpieczający je przed wstrząsaniem. —  
Jeśf to sposób opakowania znacznie tańszy, g d y f 
lżeisza jest waga opakowania. Wobec intensywuoct 
S ksportu jaj zagranicę nowy ten system przyniesie 
znaczne oszczędności. (v.)

TU RCJA PŁA C I SW E STARE  DŁUGI Rząd tu-
recki wyraził swą gotowość na uregulowanie zobo­
wiązań rządu, cesarskiego. Rząd republikański płacić 
chce jednak tylno 62 procent wartości długów przed 
wojennych.

Walka z kurzem ulicznym
W  Szwecji wynaleziono nowy środek przeciw  IfflK : i 

rzowi ulicznemu. Środek ten, który zioiWejsea jockw. | 
cześnie koszta utrzymania dróg oraz powiększa icfa 
trwałość, jest to ług siarczany, produkt poboczny! 
przy fabrykacji miazgi drzewnej, uważany do nie­
dawna za bezwartościowy i wyrzucany. W v uutazCi. 
jest szwedzki inżynier, Robert Karłberg z N u rk fc  
ping. P rzy  użyciu nowego tego środka droga zacbt- 
wuje wilgoć nawet przy najbardziej suchej I gorące# 
pogodzile, próby zaś, przeprowadzone na bardzo aa 
częszczanym odcinku drogi w  pobliżu Sztokholmu 
wykazały, że pomimo, że ruch zw iększył się o 5d 
procent, koszta utrzymania zm niejszyły się praw u  j
0 połowę, droga wolna była od kurzu i znajdowała, 
się w  znacznie lepszej kondycji. Departament drogo­
w y  m. Sztokholmu zużywa obecnie nie mnieł, n&  
356 ton ługu siarczonego rocznie dla skraplania a le
1 dróg.

NADESŁANE.
Z b  r u b r y k ą  r a d a k c ja  n la  s a p o w w a a

Dr. REGINA GOLDBLATTi
powróciła

i ordynuje w chorobach Kobiecych at t,..M jt
Kraków , ul. Zlalona 98. 2060et ]

ED M U N D  SCHRAGEI
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Konsekweocie wyborów sjonistycznych
\\ yltnry na XV. konsrłr, sjonlslyczny zbżla­

ły iiiż wsze J,.ic ukończono. W e wszystk-ch 
krajach. oprócz Ameryki, odbywały się w ybo­
ry wedle nowego regulaminu wyborczego. — 
przyczem wyborcami byli szcksowcy. Inaczej 
miała s'ę rzecz w AmJłrycc. gdzie konferencja 
krajowa sjonistów w Atlantic-City dokonała 
Wyboru delegatów kongresowych, na puhlicz- 
lifcm posiedzeniu. Nie wierny, z jakich przyczyn 
odbyły się w ybory  w Ameryce na konferencji.
—r a więc wbrew obowiązującemu regulamino­
wi, — atoli faktem jest. że stronnictwa skrzy­
dłowe. szczególnie lewicowe, będa dażyfy na 
kongresie sjonistycznym do unieważnienia mań 
datów delegatów amerykańskich, ze względu 
na niewłaściwy sposób przeprowadzenia w y ­
borów. jak niemniej z powodu walki, prowa­
dzonej przez tych sjonistów przeciwko postu­
latom robotniczym. Wątpić należy-, czy sad 
kongresowy unieważni w ybory amerykaiTskie. 
ale nie ulega wątpliwości, że osłabi to nieco po­
zycję delegatów amerykańskich, a osłabienie 
ło oznacza siła rzeczy także zmniejszenie siły 
całego centrum sjonistyczoego. wśród którego 
najsilniejszą grupę liczebnie stanowią Am ery­
kanie.

Jeśli chodzi o rezultaty w yborów  w ogólno­
ści, to organ sjonistów niemieckich „Jiidische 
Rundschau"ocen ia  je następująco:

„Wynik wyborów przyniósł pod dwoma wzglę 
darni niespodzianki. Wynik ten charakteryzuje 
zupełna klęska propagandy rewizjonistycznej, 
iakoteż wzrost stronnictw skrzydłowych, kosz- 
teqj ogólnych sjonistów.

P ifm o  stwierdza między imienii klęskę cen­
tra li lew icowego w  Niemczech i wyciąga z 
w yborów  następujące konsekwencje dla poli­
tyka kongresowej;

pW idzim y wszędzie wzrost ugrupowań skrzy­
dłowych i postępujące zróżniczkowanie świato- 
poglądowe i partyjne ruchu sjomstyeznegot — 
W  jednym wypadku można mówić o zupełnej 
BUC! centrum, a mianowicie, o ile program cen 
M b  przewidywał usunięcie zasady trakcyjno- 1

 o§

litsia ia  m e n  mm l in i enia -
sienni w Palestynie

Jerozolima Ż A T . Centralny komitet ratow niczy 
■ ii o f ia r  trzęsien ia  ziem i odbył posiedzenie ple­
narne pod przew odnictw em  zastępcy w ysok iego  
k o c  rrza palestyńskiego pułk. Sym esa, k tóry  zło  
tt#ł spraw ozdan ie z dotychczasowej . działalności 
UMDfuetj Pom oc udzielona była w  p ierw szym  rzę ­
d z ie  tym  m iejscow ościom , k tóre najbardziej ucier­
p ia ły  i  gdzie  nędza była najw iększa. Zbierane są 
szczegó łow e m aterja ły  co do wielkości, w yrząd zo ­
nych szkód. W  oko licy  Nazaretu  zburzonych zx>sla 
ło  MO domów na ogólną ilość 200. Rząd rozw aża 
Obecnie plan o ib u d o w y  całej w s i w  innem bardziej 
odpow iednietn miejscu. W e  wszelk im  razie w szy ­
scy  oezdóaud musza być umieszczeni gdzieś bo- 
«*«4 p row izo ryczn ie  jeszcze przed nastaniem zim y 
1 rzą d  rozpatru j)* obeurve odnośne plany. Jednocze 
■dóę pułk Symes zw ró c ił uwagę, że nie należy 
praesadzać istn iejącej nędzy, jak to się często daje

ści nu rzecz silnego ceinruiii. Nie jest to punki 
politycznego programu, lecz ważna zasada orga­
nizacyjna. na której .ciciano .oprzeć technikę kon 
gresnwą : wybór nowej Egzekutywy. Zamiaru 
tego ule będzie nu.żiu; ituwo dokonać wobec si­
ły irakcyj.

Przechodząc do omówienia form walki przed 
wyborczej w Niemczech, czyni to pismo uwagi, 
odnoszące się w równej mierze do wszystkich 
o rga iifza cyj krajowych.

.,\\ alki, w., borezu minęła. pochlenąwi.Z) du­
żo energii sionistyyznei. Należy stwierdzić. |c 
walka la w Niemczech przyjęła uczciwe formy 
i utrzymała się na wysokim poziomie, co przy 
walce wyborczej nie jest rzeczą naturalną. Nie 
chcemy być sentymentalnyinf. jvśfl nawet m j 
ówdzie okazało się. że postępujemy jak inne na­
rody i inne stronnictwa i że niektórzy z mis za­
pominają w  walce wyborczej, że z „przeciwni­
kiem" będą musieli po wyborach pracować reks 
w rękę. W  istocie Walki wyborczej leży, by 
przeciwieństwa i kontrowersje szybko po w y ­
borach zapominać!"

Berlin (ŻAT ).  Związek światowy „Poalej Sion" 
(prawica) donosi: Według dotychczasowych wiado­
mości stronnictwo „Poalej Sion" zdobyło w Pale­
stynie, P&jsce (b. Kongresówce), Niemczech, Litwie 
i Ameryce 22 mandaty tui XV kongres sjauistyczny. 
Brak jeszcze wiadomości o wynikach wyborów z 
szeregu innych krajów, jak Argentyna, Brazylia. Bel 
gja, Szwajcaria i t. d.

Z resztek głosów lista wyborcza ...Poalej Sjcn“ (N 
z.ysku prawdopodobnie jeszcze dwa mandaty. Łącz­
nie z członkami sjonlstycznego Komitetu wykonaw­
czego frakcja „Poalej Sjon" liczyć będzie, tia konkre­
cie 26— 28 członków i o ile przyznane bęua jeszcze 
4 mandaty dla grup działających w Rosji sowieckiej, 
to frakcja Poalei-Sjoriistów Mżyłaby na kongresie 
przeszło 30 członków.

Na ostatnim XIV kongresie śionl.stycznym fuijarflw 
„Poalei Sion" liczyła 15 cz.łnulĆuw- (cprócz delega­
tów z Rosi' sow -eklej) na, ogólną liczbę 261 człon­
ków kongresu. Obecnie .cięc irakcja ,.Poalej Sion" 
wzmocniła się znacznie.

zauważyć. Z drugiej strony nie trzeba budzrć w 
opinji publicznej mniemania, żer ząd może wziąć 
na siebie wszys ik ie  c iężary związane z odbńdo- 
wą. ..W  ^#trji niesienia pomocy*'. zakończy) swe 
wyjaśnienia pułk. Syites. ..powinni wziąć udział 
w s z y s c y , kio tylko maże ’ .

I r a i o  uftislow M o  w w ' m i
na r » u  Sacco i Vanx€it.’ego

Paryż  (ŻAT).  W  związku z akcja na rzecz Sacci; 
i Vanzetti, zapoczątkowana przez adwokatów ży ­
dowskich H. Torres ‘a i Ferdynanda Corcos'a, pisze 
tutejsze czasopismo ,.L‘Univers Israelite" między iu- 
nerni: „Ż.\ dostwo nie ma tu nic do czynienia i bv- 
łoby bardzo niepożądanem wtrącać się do sprawy, 
która wzbudza takie gwałtowne namiętności so- 
L.ialrie w Ameryce. P. Ferdynand Corcos dowiedział 
się, że prezes sądu najwyższego w Ameryce, sędzia 
Louis Brandeis, może uratować skazańców, a ponie­
waż Brandeis jest sjpłustą p. Corcos uważał za „po-

trzebne telegrafować w imieniu sjonistów franco* 
skich do Dra WeLzmana, aĄy również on interwe­
niował u IB z i e g o  Brandeisa. Lecz Dr. Wełzmaei p o  
siada za dużo taktu polkyznego. by to uczynić i ró­
wnież sędzia Brandeis posiada niewątpliwie z .d a żo  
wyrobienia prawnego, by ulegać postronnym wpły­
w om ".

Musicie mmmsiałem teatry
p a t u i ) A t u i i q o

Teł Aw iw  (ŻAT ).  Nastąp ilu tu uroczyste otwarcie
nowego gmachu teatru palestyńskiego, pozostające­
go pod kierownictwem M. Giiossina.

.lest to pierwszy gmach w Palestynie, wybudowa­
ny spajualnie iul eele teatralne. N ow y gmach pos.a- 
du kilkaset miejsc i najnowsze urząazeriia teehnfcz- 
nt. Przed rozpoczęciem przedstawienia w ygłoszo iiy  
został szereg przemówień powitalnych. Następnie 
odegrano ..Dybuka" Anskiego.

O tu li żydowskie i rasów p s j p i t
n a  t e r e n f e  o b e c n e j  Rumunii

fgęraiMWi-e '/  VI Historyk żyd. adw. Dr Max 
Diainnnt ogłosił w ..Czernowitzer Alłgemeine Zfcj- 
tu.\g ‘ sprawozdanie z.e .V\vvch badań d o k o l i  os ie ­
dli żydów..kieb na lerenie obecnej- LLuimmji w  cza­
sach rz.\mskiih. Dr Diaimmł dowodzi na podsta­
wie' dokumentów areliiy. jalnych i cylat z d z j l i  
1‘ iWim, ć już w  p.erwszem stuleciu e ty  chrześci­
jańskiej żydz i Posiadali kolouje przy ujściu Du­
naju. W zbiorze napisów iz.yinst.icli Mommseua 
znajduje się wzmianka o iegjon iście rz.Ymskim 
l>ai -Sbnsonic z Cezarei, k lóry  był żydem. Inhy 
napis wspomina również życio v,'.skie imię Thao • 
mon, 1'ozalem Dn l)i miuiil zebrał jeszcze szereg 
in i.wh dowodów. slwierdz.njąeyeit istnienie osiedli 
żydowskie!! w łiumunji w  pradawnych ezasacD 
Bn.iiai-ia w lym kięyłinku są nadal kontynuowane

PKO W IZ O R Y L Z N a  E U Z E K l T Y  W  A  S.IONL3TY 
( Z N A  W  P A L E S T Y N IE .  Wobec tego. że wszyscy  
c/otnkowie eg/ekuU -vy s jon irt , cz.nej w Pa les ty ­
nie udają się do Bazy le i  celem iiezeslmczćmiu w  
X V  kongresie ś jo i^ j iyezrm u. berią oni Kcisląp-iihi! 
fnzez pi ..Wi/oryi-zną eg/ekulywe złożona z pp 
Al Ka łwary jsk iego , li. W ilkow^L.e o i NI. O.ej 
rosowa.

LEG A  L IZ O  Vi' ANCE Kit ,1 Ul AUTVWT<5W 
1 ' L 1 T K K A T O W  Ż YO O W śtK łC H  V» JBKtt. iOL I-  
M IL  Statut klubu literatów i ar lys tów  żyd ow ­
skich w Ji iozf.-Tcnie zosiał już za!e::alizow-.inv! , 
J. i zez rząd palestyński. Otwareib? kiuim nns!ąni 
w najbliższym ęzasie. Do zalożyciini'. nowej k u ł - ; 
lurnłnei placówki żyd. należą M, Arnun. C.liailn 
niow. B. Dinsbuią. Sz. Szwtirc i inni 
X A  Ż.'Ż5V( H  t. ( ż h L M A i  Li W Kolt-UrBsB. H 

P R Z Y J Ę T O  T Y L K O  2WJ fSTl l )KXTu\ś ŻYIJ. 
mocy nozbrrządzesiia w , giersklewo inmtsUa o- 
świuly. klórc ukaz.aio się olietnA’ w zwiazk.ii / u 
sława o ..nutnenis clausus". przyjęto na wszyst­
kich Yiyższych uczelniach weątei -Kich ly iko 2(JO 
kar.tlydalów żydowskich. IW  Żydów  zoslanie prz.y 
jęlycli na różne wydz.a ly  ł un iwersytetów we,gier 
skich. lii Żydów z.oslanie piz.vjetAi.ii tm politeeh- 

'■ • uczelnię gos|>of i••stwu w ie jsk iego
Podolniie jak w  : okit ib iegłym żaden Żyd nie bę­
dzie móy.l również, w rosu luozącyiM ;. rjświęcie s.ę 
studiom chemicznym.

„ ( iH E U IT  L Y 0 N N A J S “  Z W IJ A  . 'W O JE  OD­
D Z I A Ł Y  W  P A L E S T Y N I E  Znana francuska f i r ­
ma barkow a „Credit I .yonnais1- zw i ja  swoje  od­
działy i l ikwiduje swoje interesy w  Palestynie.

{

REGY REINHOLD (Kiaków).

Kobieta współczesna
Ktoi, kto Jb zna.

Kobietą współczesna! Oto słowo, tak częsttf uży­
wane, dominujące w  salonach, słowo, któremu po- 

jówięcone są niozliczoiie artykuły, słowo - problem, 
A rórem zajmują się nawet specjaLne czasopisma. A  o 

też w  g'Uincie rzeczy chodzi? O Ewę, tę samą 
(Ułko-diabelska Ewę z  przed dwu tysięcy i pięćset

Nieprawdą jest, że kobieta się zm ien la. Zmieniły 
tylko potrzeby i formy. Przedtem  Ewa pragnęła 

:wabnej kolorowej chusteczki, —  a dzisiaj pragnie 
ta. Pow iększy ły  się potrzeby, cóż w ięc dziwnego, 
kobieta na nie sama zarabia. Lecz pomimo swej 

wnętrznej niezależności, swej somodzielności, pra- 
e ona (chociaż .emu zaprzecza) tak samo dalej 
rcia i miłości, i jest tąsamą słabą istotą, czfetn za- 

ae bywała,

I Właśnie na tem polega cala różnica m iędzy ko­
dą wczorajszą a dzdslejsją, że  wczorajsza całkiem 

m  i otwarcie przyznawała, że cucę być )ce*

U

bietą i że to jej wystarcza, podczas kiedy dzisiejsza 
to samo życzenie ubiera w piękne słowa, wyższe 
cele i ekscentryznc form::.

Nic się w ięc nie zmieniło!

A że ma podcięte włosy, że siedzi w  klubie z prze­
łożonymi kolanami i pali sw eg j papierosa, — to jest 
modne. P rzecież także nie jest dziwnem, że wczoraj 
były modne wąziutkie sukienki, a dzisiaj szerokie. 
Ta-k samo jak wczoraj była inodną kobiecość (das. 
ew ig Weńbliche), dzisiaj jest rńą garconka, a jutro 
może znowu dziewczęta będą modne... Polega to 
wszystko tylko na kaprysie mody, jest więc przej- 
śuowem . W czpraj naprzykład także modnem było 
żonie być wiernym, a dzisiaj... dzisiaj zdarzyć oi się 
może, i c  w  magazynie w  Paryżu sprzedawczyni 
z powabnym uśmiechem cię spyta: „Przepraszam
parna, mogę służyć czernś Iepszem i droższern, albo 
czy  chodzi tylko o prezent dla pańskie! żony?“ ...

Ale w  gruncie rzeczy nic się nie zmieniło!
Pomimo ściętych w łosów, cygara i sw ego zaw o­

du, kobieta pozostała tem, czem była —  kobietą! 
A  że j j ż  o zawodzie kobiecym wspominam, maszę 
jeszcze zauważyć, że jeżeli spotkasz wreszcie ko­
bietę, która w  swym  zaw oazie prawdziw ie jest zdol 
aą, b*d£ u> m. że jtst W. tak*, lsMr« saueta 4*

ze swym prawdziwym zawodem: być kobietą!
Przyznaję, że kobieta dzisiejsza jest więcej w y ­

kształcona, lecz tę vt iedzę używa ona iako piękną 
biżuterię, która ma służyć do.dodania powabu, albu 
czasami też zastąpić piękność. Tak, pró/.ność! Oto 
Twoje  imię, Kobieto! Próżności zawdzięczasz tak 
swoje cnoty, jako też i grzechy!

Zaiste, nic się nic zmieniło!
Kob'eta tak samo dzisiaj, jak i wczoraj nigdy o- 

porną nie była, chyba tj Iko w tym wypadku, kiedy 
swej szczodrości powabu dodać chciafi.

Zaiste, nic się nie zmieniło!
Masz kobietę głupią, to krzyż,, masz jednak-mą­

drą, —  to biuda C i!

Zaiste, nic się nie zmieniło!
l ecz pomimo tego w szystkiego:
Któreż stworzenie Boskie jest w ięcej urocze, w ię­

cej powabne, niż kobieta?
Kto świat w ięcej czaruje, Kto nim w ięcej Włada, 

niż kobieta?
Kto Ci życie upiększa, albo też zmarnować mrze, 

jak nie kobieta?
Kto oię tw ych  pięciu zm ysłów  pozbawić m oże jak 

tnie kobieta, tak wczoraj, Jak 1 dzisiaj?.
Zaiste, nie ab aanattol
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W kalejdoskopie prasy
W pływ  traktatu handlowego I.ancusko-niemie ckiegu na rokowania polsko-niemieckie. — 

w o  azylu i jego nadużywanie. — Pioruny DwugroszówKi i jej kapitalna ślepota.
Pra

„ C z a s "  sądzi, ż e  z a w a rc ie  traktatu  h an d low e 
k o  fra n p u sk j- iiiem iećk iego  nie pozostan ie  bez 
w p ły w u  na rok ow a n ia  p o lsk o -m tip ie ck ie :

Po lsk i  posiada traktat handlowy z Francja 
oparty na zasadzie1" szerokiej wzajemności. O- 
Pecuic pi .-tępUłe' Francja do zawarcia takiego 
kaktatu z Niemcami. Czy może to uczynić z 
zapełńęm pominięciem polski? Czy niektóre 
klauzule i postanowienia traktatu z Niemcami 
nie kolidują z traktatem polskim? Chociaż za­
tem rząd niemiecki konsekwentnie i niemal de­
monstracyjnie sżedt daleko w ustępstwach dla 
Francji byle dojść do traktatu handlowego z 
sw ym  zachodnim sąsiadem, a naodwrót okazy­
w a ł jak najgorszą wolę przy dfiadacl i  Polską 
i  torABńle wyfcflklwsń i wynajdywał sztuczne 

t przeszkody, — zawarcie traktatu z Francją mu­
si pośreomo oddziałać na tok narad poLko-nie- 
rueckich.

W  tej sam ej m aterji zaz iftieza  „Kurier Porin - 
n y " :

. Narazić N itn ily  unoszą w plonie swej polily 
K i korzystny traktat handlowy z Francja. 7 #  
strony pohk.ej zrob.Tno również już wszystko, 
co można, aby wyrównać -  potulino wsz> stkte 

. . go ozem nas raczy lucjmnllzm i itiilitaryzm nic 
trtiecki — pomyślny grunt pod normalizacje poi. 
sko-niemieckich stosunków hai.Jlov.yeli. Naj­
bliższa przyszłość Okaże, czy cddzliła to isflgg 
tnie kojąeo na dzis.eiszą n:C/.urową : uięliezpie- 
czaią psychozę niemiecką.

N a m arg inesie  kcm óriikath  Min. Śpr. W c\vn. 
w sp ra w ie  :M',\in w  P o ls c e  zau w aża  słusznie 
Kurjer Po lsk i":

' Pew nu częNć emlgtacjf |kęsv•:k ł i i z iU rp o w a -  
ła sobm (:\' e.ein P/e./p v,p.'i!.ę pul ii,ą jaku 
ośrodek wyp. dnwt do i ozmmij, cli swych ce- 

. lów i uparcie przekonanie tu. czy z.,iyślinie,

I  s  p r  i i t i e k  f  i :
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kónnn.e wyroku '.kajana . 
u Ci kaię śm.tr yiciaka Ni: ri.i 
ny pt/.td ss  Itotćuiic-.i! w j rok a

CeleUi 0 tl'Z\m.: 1 Oj fllpo W.eCZi ,!'/ p ■ V /.-Ce. me- , CZCi SĆ.C., :'.C r r. C , ' .
wątpt.w.e im: dzf ■■ ciekawa osoco .,  v.,p.j lpr:.e'o.. :t;k j di % przerw-.. I r>. c .i
pewnego pSiTiu aincrykr.t'’ ik‘e,(.c zwrócił  się d i ka- , 51..... :a..y .u św .: c z.
peituia v, 'ę...e:me'.it i d . r . r . j  w - ..ó , k:ó;/y ; Hermann ,or:.:. ...i v.;\ v .k
przez lat -U z j | i ifcliiieii. ihvl' w /iline-n wie.-:, .mu I uw i.r,.W t#:ii oswuiie
meryknń k eiri^-iiii-Sing pt.d New Y^rk.eni. j przed straceniem wet

Z wywc.iów  iibu tych iiidzi. k .przy im.ja oknz l  
obserw ow :ć  •kszt-ńców £ ż fd V  Ostatniej eh* iii. C y ­
nika, że w tk^/.cść deiikw eiiłOw w os::; i . .ni godzi­
nach swego życia zajmuje się zSPly y czaj izecy.au.i 
blaheml. Grają w.ęe często w kar.y. lub w szachy. 
kięd> .rtdziij p.o ;xc  J.jij , lub u ż  ry. Tą. •fj.ii- 
jednę knunie za 1.1 V o żom.. że ska/cii.c u.ż |-r/ed,ira- 
ceuleti) siarami.- czyścił m lii: I u ty. łub też n.cm-s e; 
starannie s:e g- 1.1.

Są jednak skazaiicy. których zachowań,e przed 
wykonaniem wyroku zapadni. .0 różni cię od zacho­
waniu . się większości OTlikwe.itów. Tak naprzykl gl 
dozorca więzienny z Shig-Siug opowiedz.':,! dzienni-, 
karzowl ąiner\'kłffi|kle:nu ciekawą hi.slcfjl; niejak.e- 
go Jiiresa Cusa dv, skaząusgo na śmierć za zabój­
stwo karieru kolejowegu. Na kilka godzin przed e- 
gzekucją dozorca więzienny zakomunikował del.- 
kwentowi. że tego prośba o ułaskawienie została od- 
1 żucona. W  chwili; kiedy dozorca wszedł do celi 
skazańca, by go o p jwyższem  powiadomić. Casstdy 
zajęty, był rysowaniem na b.alej ścianie. V, larloincść 
o pdrzućeniU jego prośby bynajmniej go jednak ire 
przeraziła. Z podziwu godną obojętnością przyjął u- 
świadęzenię dozorcy do wiadomośi, zaznaczając 
przy. tęiti, że zupełnie niepotrzebnie przeszkadza mu 
w  jego artystycznej pracy, dodając, że dla całego 
świata kulturalnego jest niepowetowaną szkoda stra 
cenie tak wielkiego, jak ou artysty, któremu nawet 
nie umożliwiono dokorizyć zaczętego dzieła. Kiedy 
po kiljtu godzinach delikwenu przyprowadzono 
przed iotel elektryczny, Cassidy na widok fotelu za- I

•. I..,,!:-.: córki 
u liiil g.Jzi- 
i.,,a zawia- 
y o ufiiska-

jllić. za/ąd łła 
niczwł [gnie

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 19 sierpnia.

Kraków. (422 m| 17.25— 17.55. Program  dla dzieci 
(muzyka, pieśni, arje). 18— 19. Transmisja z W  ar sza 
w j .  19— 1*.75. Odczyt pt. „Ze Salony do Raguzy", 
w yg ł. P. Z. Oltńska-Stachowa. 19.30— 19.55. Odczyt 
pt. „P rzeg ląd  geo*raficzno-gospodarczy“ , w ygł. 
Dr. W. Ordłicki. 20— 20.30. Komuniikat sportowy i 
inne. od 20.30.'-Transmisja z W arszaw y.

W mM W k. (1111 rn) 12 1 15. Komu. kąty, 15.20— 
16JS. Plswmtłu 17— 17.50. Audytia ou delaci, 17^0

czyła w organy kierujące myślą i nerwami Euro 
py. Akcja ta niepomierne wyrządziła natii szko 
dy i cząi, L>y wreszcie definitywnie się zaniknę 
ła*

Można się godzić z ideologią sowiecKą lub 
nie, można zwalczać ją .zaciekle słowem, czy pi 
smem, inożna zasldsować wreszcie najsroższe 
rygory wobec panoszącego się komunizmu — 
wszystko to jest zrozumiale; ale nie podobna w 
akcji obcych nam i naogól wrogich czynników, 
nastawiać własną głowę, bez wszelkiego planu 
i z dużą uimą politycznego prestige‘u.

„Gazeta Warsz. Por.“  piorunuje p rz ec iw k o  
,.k on sp irac ji" (c z y  nie ex re a fe r y  gen . Z a g ó r ­
sk iego , insynuując p ew n e  d o m ys ły , k tó rych  z 
ostrożn ośc i nie w y p o w ia d a ? ,. .) :

Bujny rozrost konspiracji w Polsce datuje się 
nie od roku. Dziś wchodzą one w  okres prze- 
kwitu, t.i. rozkładu, ponieważ coraz większy wi- ! 
dać w iułi działaniu chdes ji zbrbdrtdżość, coraz 
bardziej przypadkowy wynik gry tajnych i-mere 
sów decyduje wśród nich o powstaniu takiego, 
lub innego zdarzenia jawnego. Ekstensywna go­
spodarka mafijna, przystąpienie do organizacji 
żyw io łów różnobarwnych pod względem typu 
umysłowego 1* moralnego, walka arnbicyj osobi­
stych i tendencyj politycznych, powodują, że 
dziś dżungla konspiracyjna rozbrzmiewa rykiem 
ehijen i sykiem żmii.

Cieszyć się z tego rozkładu tajnych organiza 
cyj niema racji, albowiem właśnie w tym staj 
nic gu igreny są one najniebezpieczniejsze, uaj- 
ijdcfw lisze, najbardziej cuchnące.

M ; t t i r c  s ł o w a .  s l i ; s ; : n c  o b u r g e n i c ,  t y l k o  d ł a -  
c . t ć g o  „ i i w u g r o  t z ó w l t a "  o  k i i i i s p i r A c j i . . .  p r a w i ­
c o w e j ?  F e n  d n h r m i z m  p o l i ł y c z i i y  j e s t  i s i o t u j c  
c z e l n o ś c i ą  s w o j ą  w p r o s t  r o z b r a j a j ą c y !  ( b )

ac/e;;-„'ula 
tti /-.ilu 1) u

J e i i k w
Cl iii.: nu została o i.drzucc.n.u iej proś 
w i cii je.' • \Vił:tlf.iiwść »ę przyjęła spoki 
jednak z całą fltategoiycwnuśclą, aby 

.przyniesiono jej z pierwszorzędnego m agizym i 1-d- 
ną suknię żałobną. Kiedy żądań.e j l i  zosialo spełnio­
ne. okazało się{ że suknia jest w lei biodru',ch /a sze­
roka. żiro/.paczona ze.rócda Jfę do do lo rey  w ięzien­
nego z prośbą o igłę i nici i cimćrod c łtw Ł  sfaceriiu 
dzieliło ją iuż tylko.kilka minut, zaczęła goręczkowo 
zwężać suknię. Następnie poprosiła, by zaprowadzo­
no ją przed lu»ira. a kiedy stw ierdziła,fże suknia już 
aobize leży, z uśmiechem na uktącli udała się ua 
mieLscc stracenia. Y\ osi.nniej chwil; rzuciła jeszcze 
kokieteryjne spojrzenie na jdyrektora więzjema i in­
nych funkcjonariuszów sądowych., obecnych przy 
slraceniu.

Mąrpić jednak należy, czy rzeczywiście więk­
szość skazańców zachowuje się w len sposób w 0- 
statnich godzinach życia.

do 18. Nadprogram, 18. Koncert (arie i pieśni). 19.35 
do 20. Odczyt pt. „O  rozwój fizyczny młodzieży", 
20.30. Koncert (uwertury), 22. Komunikaty.

Poznań. (270 m ) 13 i 14. Giełda. 17.30- -19. Koncert 
z kawiarni. ló.lO— 19.35. Odczyt pt. „Starożytny 
Rzym  a Ż ydzi", 19.35— 20.20. Komunikaty i pogadan 
ki ekonomiczne, 20.30. Transmisja z W arszaw y.

W iedeń. 1517.2 m) Ib  1 16.15 Koncert, 20. „Córka 
pułku, opera kom. D on izjtti‘egO, 22.30. Transndsia 
z Salzburga.

Berlin. (48 .9 m) 20.30. Kanceft sym ionkzny, 22.30 
Komers musyuny,

Rlr. f

W  siódmym dniu ciągnienia V. kiasy 15-eJ 
Polsk iej Loterii PaAstwowej padh naste« 
pujoce większe lwygranci

25.000 zł. Nr.: u3044 (los Braci Saficr. Kraków, 
Rynek gł. 6). 15.000 zł. Nr.- 151. Po 10.000 zł. Nr.*.
30722, 102981. Po  5.000 zl. Nr.: 21089. 31551, 6959/ 
(los „Nadzieji", Lwów. Sykstuska 6), 74340, 87141
(los Braci Safier, Kraków. Rynek gł. 6). Po 3.000 zł. 
Nr,: 44183. Po 2.000 zł. Nr.: 45856, 49252, 06296. P o  
1.000 zł. Nr.: 10005, 10343, 20038, 33004, 42739, 50810, 
69227, S0997. Po 600 zł. N i.: 33329, 3754.3, 40504, 
42182, 43385, 4S8S7, 545S9, 86170, 87224, S8402. P o  
500 zł. Nr.: 1250. 5495, 11031, I445S, 16097, 25256.
20272, 31405, 32490, 35424, 41885, 44130, 47990, 48556,
49137, 53875, 59865, 66587, G6902, 71742, 95476, 98344.
Po 400 zł. Nr.: 1256, 4925, 5204, 7172, 9494, 10471, 
10702, 11316. 1 j 358, 12260, 12704. 13u34, 13755, 14016,
18437, 18702, 20797, 22944, 2S555, 29892, 30451, 31695,
32921, 34619, 35412, 36025, 38382, 39178, 43113, 4.4261,
47366, 47942, 48626, 4S774, 53477, 53967, 54011, 5514%
63239, 63613, 6C237, 68680, 69199, 7P59, 81186, 6397%
86814, 88927, 90268. 90991, 92494, 92853, 94758, 97079
97112, 97809, 100321, 101128, 103957.

Ponadto 170 wygranych po 300 złotych i 1120 w y* 
granych po 250 zł.

LOSY V. klasy
15. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w  najszczęśliwszej 
:: i największej kolekturze ::

BRACG SAFIER, KRAKÓW
R Y N E K  S Ł .  L .  6 .

Co drugi los wy grywa.
Ciągnienie trwa 6 tygodni cło 16 września Lr.
Feny losów ew lmtka zł 50; połowko Zł 100: ' 

c a ł y  los z l  zbO.
'Zamówienia tnślaile -/nis k:o. znłępłaU- z gó'V.

Z V f i / A k i

M  i  1!33? i lf iś ?
n i e - a .  5ti5 3 kO;.sź....

V. !.fs/l ., nibt,. .ę./jr/.ęuy skarży vę: ,■
cinęncgri Zcłntilt 

i ■>-ć c . t o c zc u e
icrentm •* j?;m «

w
d urictdnniL Ps-łacii Fu. kiego ni

oj '  k o ł i  
: dzłałs

r c . k : \ n ; ri!• i;i 'ii,..! n; od jrowiednią K
z v , t . ,

Tl . : ; i ' ,  k ! : j * ą . {  się w i ł ? r ’' 9 z i ę ,  nte poSńidlBb o d a j  
cd c;i-iku d::i itdi-jscti św jętego, juki "i jest

J 5 w  g j f c ' ,  j y . i ń i o L / ,  !';!■.■> c ' c ! ' i  : z ; i i c*. n t ę r i y . i ;  i ; i . : ; w v ż  

s/n ,...ri:,r;; krwi, ;;; /■.! u: i>;c,..v/.n.,-.
Ib. yd:  /.t-iib- : b t i s f - j  n ■! ■: ■■żć im ' p r / e - '

! : . ś . |s*iv. :l- J / / J ti. l j-
bl : : ' . ./ę c . k u , .  c a  J .y ,va.'ą. in:ejs}'.ę-:ll s c h a d z . k
i cdpec . - : , nku s f ą i y g o w a n y c p '  s p a c e r e m  ; nk-.spanici j f  
c z u ł y c h  p i t .

C z y  j j ó t r z c b u e  są  j e s z c z e  o b s z e r n i e j s z e  k o m e n t a ­
r z e ? "

W  k o n s e k w e n c j i  d o m a g a  s ię „ K u r j e r  C z e r w o n y * *  
s t a ł e g o  posterunku'  p s l j c y j n e g o  p r z y  g r ob i e  N i e z n a ­
nego'  Ź j j bd . T z ; ' .

B i e d n y  /Irłuicrz N i e z n a n y :  za  ż y c i a  p i lnował  go 
f e l d w e b c l ,  a po ś m i e r c i  m a  s t a ć  nad nim pol i ciant . . .

C z y ż  uie lepiej  b y ł o  z o s t a w j ć  go w spolcoj i t  n a  po­
b o j o w i s k u ,  a z m a r ł y  r e le gu j  jdgo nie c z y n i ć  „ s y m b o ­
l u " ?  —  s y mb ol u,  t a k  różui e^i  t a k  n i e r a z  op a c z n i e  
' pt i j inowuiiego. . .

M o ż e  n a w e t  s c ha d z k i  opodal  grolni  Ż o ł n i er za  Nie­
z n a n e g o  n.ił. s ą  p r o i a i i a c j ą -  j e g o  — ' n a j g o r s z ą . . .

Pacificus.,

Lipsk (365.8 m)  21.15. P i e ś n i .
Frankfurt n. M. (42S.6 m) 19. „Otello, opera Vęr» 

di'ego.
W rocław . (322.6 ni) 2 1 .10. Verdi— Puccini (arje).
Królew iec. (329.7 m) 20.30. .Latający Holender" 

o p e r a  W a g n e r a .
Langerthe/g. (468.8 tn) 20.30. „Odważny żeg la r i"  

komedia J. Kasera z muzyka G. Kneippa.

Odpowiedzi redakcii.
„Z A G IN IO N Y ": The Day —  N ow y Jork 183 E. 

B roadway; „Forw ard " 175 E. Broadway. —  Chica: 
go: The Ghićago Jewish Daily Forward. —  Boston: 
The Boston Jewish American 251. Causeway., 
Bueos Aires: Dte Presse Paateiir 752. —  FflułeJiłW, 
The Jewish W orld  233 S. th.
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„NOWY DZIENNIK", sobota 20 VIII 1927 Nr.

Wiadc ir.c ści z kraju
Fi red rozbudową Warszawy
..Kor. W arsz.1* donosi:
\\euiug /obranych prze2 ras źród łow ych  infor- 

m n y j. o lcrlu  Giapmanu w spraw ie pożyczk i in­
w estycyjnej dla Al. St W a rszaw y  należy do o fert 
poważnych. W  chw'ili obecnej pom iędzy M agistra­
tem M. St. W arszaw y  a Chapmanem toczy się Ko­
respondencja w spraw ie  je go  propozycji. P t .e z  
M agistrat p rzygo tow yw an e są m aterja ły  do ew en­
tualnych wstępnych rokowań. W edług w sze lk ie ­
g o  prawdopouohieństwa w  zw iązku  z projektam i 
pożyczki, Chapman przybędzie osobiście do W a r ­
szaw y, celem przeprow adzen ia bezpośredm en roz­
mów. Zaznaczyć należy, że o ferta  Chapmana nie 
jest bynajm niej jedyną, jaką o trzym ał M agistrat 
M. St. W arszaw y. W szys tk ie  o fe rty  poddawane są 
szczegółowem u rozważaniu .

M i  o ff lo M  inuiwki H m
W  zw iązku z alarmującemi wiadomościami o sze­

rzeniu sie cholery na Białorusi sowieckiej, na grani­
cy w—bodną, nasz eg j  państwa zaprowadzono 
Jak Już o tent w dziale telegraf, krótko donieśliśmy, 
wszelkie i i  odki ostrożności przeciwko ewentualne­
mu wtargnięciu do Polski epidemii. Środki ostrożno­
ści polegają głównie na szczepieniu przeciwchoiery- 
czoem person rak I os&b, przechodzących na tamtą 
stronę granicy, Jak również obserwacji sanitarnej, i 
na dokładnem badaniu wszystkich osób w tych pun­
ktach granicznych, w których jest większy ruch. — 
Również wszystkie osoby, pizekra^ające granicę, 
otrzymują dokładne instrukcje sanitarne, zabraniają­
ce głównie spożywania surowych owoców.

Powyższe środki ostrożności zaprowadzone zosta­
ły na wszelki wypadek, mimo, że w Polsce nie 
stwierdzono ani Jednego wypadku cholery i że wę­
dką relacyi Ministerstwa spraw zagranicznych, w 
Rosji sowieoiwej również nie zanotowano wypadku 
cholery.

m m rn  M ń  i  mim
żydowskim

Arogancja i  brak knłtur]

W  „C hw ili" z 18 b. m. czytam y:
Onegdaj zmarł we Lwowie prywatny urzędmk, 

N. Nocheles. Na murach miasta akałaey się czerwo­
ne klepsydry. wz>wające towarzyszy zmarłego do 
Odziału w pogrzebie. Na cmentarzu zebrała się spo­
ra Uczba komunistów, którzy ku ogólnemu zgorsze­
niu uważali za stosowne- wykorzystać miejsce Wie- 
Hfiego spoczynku dla oburzającej manifestacji anty- 
religijnej. Hałasem i wrzawą starano się zakrzyczeć 
odprawiającego modlitwę pośmiertną, poczerr. de­
monstranci manifestacyjnie zdjąwszy kapelusze, nad 
grobem zmarłego odśpiewali „Przysięgę1* i hynm 111. 
międzynarodówki. 2 miejsca grobu, w którym zło­
żono zwłoki Nechelesa, demonstranci udali się na 
grób Bot wina, gdzie jeden z zebranych wygłosił 
przemówienie agitacyjne, poczerń wśród śpiewów 
robotniczych komunistycznej międzynarodówki ro­
zeszli się do domów.

Niepodobna nie napiętnować aranżerów niesmacz­
nych demonstracyi na cmentarzu i należy jak najka- 
tegoryczniej zastrzec się przeciwko wszelkim pró­
bom zakłócenia spokoju na miejscu, które u wszyst­
kich narodów otaczane jest czcią, należną miejscu 
Wiecznego spoczynku.

mm\ m  e ( v  i
t o d lp e ła

W  jedafcm z miasteczek m ałopolskich zdarzył 
się następujący interesujący w ypadek: D o rabina 
nadeszła prośba, by zebrał datki na cele K om i­
tetu dla założen ia Jesziwy. Rów nocześnie p rzys ła ­
ło  n-u. jakieś to w a rzys tw o  kato lick ie jako ducho­
wnemu gm iny żydow sk ie j prośbę, by zebra ł p ie ­
niądze na budowę kościoła w  ok iley  miasteczka. 
Rabin rozpoczą ł zb iórkę na rzecz Jesziwy i ze­
brał 280 zł. Zam iast ato li w j pełrić  czek komiteto­
w i jesz iw y , w ypełn ił _zek komitetu budowy ko­
ścioła. P o  pewnym  czasie otrzym ał rabin list 
dziękczynny od Komitetu kościelnego. Do listu za­
łączono krzyż. D oplerc w ów czas zrozumiał rabin 
swoją pomyłką...

M ;  n t e i  w n o m  M a  w e t a
do Polski

Wszelkiego rodzaju posyłki nadsyłane z zagra­
nicy, kontrolowane są w Warszawie na poczcie 
głowrej pracz urząd celny Podczas jednej a ta­
kich kortroli. jeden z  urzędników celnych natknął

się onegdaj na n iezw yk łą  paczkę, która go  za in ­
trygow a ła . P o  otw orzen iu  opakowania, na blu- 
szarym  zalutowanym  pudełku w idn ia ł napis „ P o ­
p io ły  zn a rłe j w  Jniu 19 maja br. W N ew  Jorku 
M arji U lasińsk iej11. Paczka ta adresowana była 
do Franciszka Staszew skiego w  Zakroczym u. N ie  
zw yk łą  p rzesyłkę p rzesła ł urząd celny do odnoś­
nego kom isarjatu  polic ji.

Kryminalny skandal w Krynicy
K arpacka A jencja  P ra sow a  doniosła onegdaj o  

aresztowaniu inspektora p o lic ji zd ro jow ej w  K r y ­
nicy. A resztow an ie  to  nastąpiło wskutek nastę­
pującego nieporozum ienia: P rzec iw  jednemu z k ry  
nickich m ilicjan tów  prow adzono dochodzenia o  
szereg nadużyć. O kazało się przytem , że m ilicjant 
ów  był znanym krym inalnym  przestępcą. .Pon ie­
w a ż  inspektor po lic ji w y k ry ł a ferę i doprow adził 
do aresztow ania m ilicjanta, postanow ił ten ostatni 
zem ścić się na swym  zw ie i zchniku i w n iósł fa ł­
szyw ą skargę, donoszącą o  nadużyciach inspekto­
ra N a podstawie tej skargi polecił aędzia are­
sztow ać inspektora, ale w krótce po w yjaśn ien iu  
sp raw y został on zw oln iony.

R E D A K T O R  N O W O JO R SK IEG O  „M E N O R A H  
J O U R N A L 1* W  PO LSCE . W  W a rszaw .e  baw i obe 
cnie w  przejeździe  do R yg i, K ow n a i M oskw y re­
daktor czasopism a an gie lsk iego „M enorah Jour- 
naT* w  Am eryce p. H enry H urw itz. D wum iesięcz 
nik „M enorah Journal" jest organem  akadem ików  
żydow skich w  Am eryce i p. H urw itz, jako  p rzy ­
wódca tego ruchu, odbyw a obecnie podróż nau­
kow ą celem zaznajom ienia się z żydow skiem  ży ­
ciem kulturalnem w e  wschodniej Europ ie o ra z  
p izy czy i isnia się do naw iązan ia kontaktu z inte- 
lig e i cja  żydow ska w  Am eryce.

N O W Y  ’  IN S P E K T O R  K O M E N D Y  G ŁÓ W N E J 
P O L IC J I P A Ń S T W O W E J . Dotychczasowy naczel­
nik urzędu śledczego w  W arszaw ie, m ajor Popo­
w icz został aw ansow any na stanow isko inspek­
tora komendy g łów nej polic ji państw owej. Na 
m iejsce m ajora Popow icza  obo iw ązk i naczelnika 
urzędu ś.ledczcgo pełnić będzie kom isarz Suchenck 
k tórv ob jął już urzędowanie.

R A B IN  K E STE N B E R G  ZN O W U  N A  W ID O W N I 
Gn ina żydow ska w  R„dom iu otrzym ała od sł® - 
rosły  zaw iadom ien ie, w zyw a ją ce  do zatw ierdzenia 
nomii acji p. Kestenberga jako o fic ja ln ego  asesora 
rab izack iego, a równocześnie W yznaczenia mu w 
budżecie na ok 1927 odpow iedn iej pensji. S taro­
sta radomski pow ołu je się na fakt, że p Kesten- 
berg  przedstaw i! mu aki gubernatora rosy jsk iego 
z r  1914, na mocy k tórego został on ustanowiony 
,.podrabirem “ i o trzym yw a ł 100 rubli m iesięcznie. 
Starosta dodaje, że na zasadzie w y łok u  Trybunału 
N a jw yższego  nie został p. Kestenberg zd ysk w a li­
fik ow an y  pod tym względem .G  mina żydow ska 
w iiiesm  przec iw ko zarząd 2en ‘u starosty rekurs. 
Jak widać. Radom  nie może uwolnić się od p. Ke- 
slez.berga.

C IĄ G L E  S K A R G I P R Z E C IW  L IC Z N IK O M . L icz  
ba skarg w  zw iązku  z w prow adzen iem  do w a r ­
szawskich te le fonów  syk temu liczn ików , wzrasta. 
Skarg i rozpatryw ane są przez biura pered  p ra w ­
nych Zw iązku  abonentów* l następnie p rzekazyw a­
ne grupam i na w łaśc iw a  drogę sadowa.

D Z IW N E  R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  Ó SZO FER A C H . 
Z W a rsza w y  donoszą; M in isterstw o spraw  w e w ­
nętrznych wy dało nieco dziw ną decyzję w  spra­
w ie  s zo fe rów  taksów ek M in isterstw o uchyliło  
m ianow icie zarządzen ie m agistratu, k tóre dom a­
ga ło  sie od szo fe rów  ukończonych 2 1  la t i egza ­
minu, w ykazu jącego dokładną znajom ość miasta 
W arszaw y. M in isterstw o orzek ło, że  w ystarczy  
rtreć lat 18 i nie trzeba adawać egzaminu znajom o 
ścl miasta.

R O B O T N IE  P O B IŁ  P O S Ł A  Z  PPS . Do m agi­
stratu w  Radom iu zg łos iła  się delegacja robotn i­
ków  z protestem  p rzec iw ko  przyznaniu ty lko  
trzech dni p racy  w  tygodniu przy robotach publi­
cznych D elegację  p rzy ją ł W iceprezydent m iasta 
poseł z PPS. U z im b ło . R ozm ow a z delegacją  p rzy  
bra ła os try  charakter i w  końcu Jeden z  robotn i­
k ów  rzucił się na posła U ziem błę i pobił go. 
W kró tce  zaa larm ow ano policję, k tóra aresztow a­
ła napastnika.

ECHA UCIECZKI KOMUNISTY LESZCZYŃ­
SKIEGO. Posterunkowy Matuszak, który eskorto­
w a ł komunistę Leszczyńskiego przed jego uciecz­
ką, został za  niedbalstwo w  służbie skazany na 
3 miesiące aresztu.

ZNOWU W YPAD EK NA MANEWRACH Pod 
Pniewami, gdzie obecnie t rzeby wa 14 p. a. p. na 
manewrach, miał miejsce W piątek Wstrząsający 
wypadek. Ogniomistrzowi Bluge przypadł obowią­

zek podpalenia petardy. Prawdopodobnie jj<t—J* 
skutkiem w ad liw ości lontu, eksplodowała petard* 
zanim Bluge zdoła ł uciec z je j o rb ity  działania; 
Odłamki oderw a ły  nieszczęśliwem u prawą uOgę i  
rękę, ponadto rozszarpa ło  piersi. Rannego na­
tychmiast w ysłano samochodem sanitarnym  eto 
szpitala w  Poznaniu. W  pół godziny  jednak po 
przybyciu do szpitala ogn iom istrz wyzionął du­
cha. •

T A M A C H  M O R D E R C ZY  I  SAM O B Ó JC ZY. W o ­
źny Banku eskontow ego w e L w o w ie , T y  tuków 
zastrze lił w  Szczawnicy sw oją żonę, a następnie 
zran ił się c iężko w  skroń. Pow ód : nieporoffiumte- 
itia rodzinne.

Ob y w a t e l  Z IE M S K I OSZUSTEM . W  W a r ­
szaw ie  aresztow ano obyw ate la  ziem skiego, L e ­
w andow sk iego, oskarżonego o  sp rzen iew ierzen ie  
130 tys. złotych na szkodę szeregu firm .

W  T A T R A C H  S P A D Ł  ŚN IEG , ikap.) W  dnin 
17 bm. spadł na Rysach nam M orskiem  Oinem  
śnieg W  Zakopauem w  dniu tym zanotow ano zn  
ozny spadek tem peratury. t

Ze świata

I ii W
Zdawać by się mogło, że daleka podbiegunowa 

Islandia nie stanowi przynęty dla obcych przyby­
szów. Okazuje się, że jest inaczej. Olbrzymia iiczba 
bezrobotnych w  Europę tak intensywnie poszukuje 
pracy po wszystkeh zakątkach świata, że fala ich 
dotarła nawet dp mroźnej Islandii i przybrała takie 
rozmiary, iż autonomiczny Sejm islandzki, zwany 
Altingiern, ujrzał się zmuszony wydać ustawę, ogra 
rticzającą napływ emigrantów.

Wymowna dostraja tragedii masowego bezrobo­
cia w Europie.

113 M  J i s i i i M  \Mń\m na !* !h 'e ?
Pisom  europejskie doniosły niedawno, że naj- 

iarszv człowiek mi swiecie mieszka na Kaukazie, 
a jest nim 140-letni M ikoła j Czapkowskij. Obecnie 
dowiadujemy się z pism amerykańskich, że naj- 
siarszvc zło wiek mieszka w  Kali forn  ji. Jest lo 
Ir.djanin, kapitan Sam czyli Sun-FKh, który mie­
szka w indyjskiej osadzie w  pobliżu Juno Lake. 
Nikt nie zna dokładnie jego wieku, ale obywatele 
jego wioski rodzinnej twierdzą, iż Sam-Fisti miał 
30 łat W chwili, kiedy siany Zjednoczone og łos iły  
swą niepodległość. Rodzina kapitana Sama iic-zy 
ponad jOO człon mjW. a sLirUsZek stracił już W o 
l/lilzuniii swych potomków zupełnie orientację. 
Sam Fjyh cieszy sic jeszcze dobrem zdrowiem  i 
zajmuje sie wychowaniem .swych najmłodszych 
potomków. JUożiłp go cz ts lo  w idzieć z trzymlesię- 
cznein niemowlęciem na ręku. które jest podobno 
jego  pi a-pra-pra-Waukiem.

Przesadna oszczędność
P rzyb y ły  z M arsy lji Murjus zw iedza  m ieszka­

nie sw ego l-odaka Cezara, os iad łego w  Paryżu . 
„Ą le  w  zim ie  musUz tu porządnie marznąć. G grze 
Wania centralnego nierna, p iecyki mają w ygląd  
nieszczególny, a przytem  ii p iętro pod samyin da­
chem...' „W yob ra ź  sobie, że jedno polano w ys ta r­
cza mi najzupełniej przez całą zim ę i jest mi c ie ­
pło". Mtujus uśmiecha się sceptycznie — nie jego  
brać nu m arsylską blagę. „M yślisz, że cię nabie­
ram? W ca le  nie! Ot, poprostu: zrzucam polano 
z 6 p iętra, poczerń szybko zbiegam  po schodach, 
by je  podnieść. P o  paru taka h wycieczkach jest 
mi, mogę cię zapewnić, tak gorąco, że zlany b y ­
wam  w  najchłodniejsze dni potem1'. Marjus k r z y ­
w i się pogard liw ie : „W id zę , że nie przestałeś być 
lekkom yślnym  utracjuszem...1* „Jak to? ! W ięc  to  
nie Jest tani i praktyczny sposób og rzew an ia ?1* 
M arjus k iw a  g ło w ą  z politow an iem  1 dodaje; „P o  
k iego  dj&bła w yrzucasz p ieniądze na po lan o?...11

Ostrożnie z aforyzmami
Dobrze jest, pisząc różne mądre sentencje w al­

bum a« h, mieć na uwadze następne kartki księgi.. 
Londyńska restauracja w dzielnicy Haymarket, 
t. zw. „Pall Mail Restaurant1* posiada taki „pa­
miętnik historyczny11, ozdobiony autografami prze 
różnych sław światowych. Adelina Patti własno­
ręcznie wpisała doń następujący aforyzm: „P ię ­
kny głos jest dobrodziejstwem Boga1'. Po tdlku 
tygodniach do restauracji przybyła Ivette Guil- 
beri i zaznaczyła: „Brzydki, lecz pełen wyrazu 
gło jest dobrodziejstwem Boga". Odczytał obie 
uwagi Rider Haggard i Jodeł od siebie: „Najwię- 
Lizem dobrodziejstwem Boga, /e»t m ilczen ie11... 
Czy to ostatnie słowo?!
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V iprawie i i i *  W  obywatelstwa
dla osób zamieszkałych zagranicą

W ed łu g in form acyj, otrzym anych przez M in ister 
• tw o  Spraw  W ew nętrznych  zdarza ją  się często w y  
padki, że osoby zam ieszl-ałe poza gran icam i pań­
stwa i starające się O uzyskanie pasziportu, na 
prośbę sw ą sk ierow aną do w ładz kra jow ych  o w y  
staw ien ie potrzebnego w  tym celu poświadczenia, 
ob yw ate ls tw a  polskiego, otrzym ują jedyn ie w y ­
c ią g i z  ksiąg stałej ludności, w zgl. certy fika ty  
przynależności gminnej przyczem  dow ody te albo 
nie są w ca le  potw ierdzone przez w ładze, adm i­
nistracyjne, a ibo też zaw iera ją  Jedynie p o tw ier­
dzenie podpisu i  pieczęci. W obec tego często p la­
ców kom  zagranicznym  R. P. nasuwają się w ą tp li­
w ości, czy osoba w ym ien iona w  w yciągu  jest oby ­
w atelem  polskim , czy  żalem  można je j w ydać pa­
szport. Ponadto zauw ażyć należy, że tak księg i 
ludności satłej w  b. K ró lestw ie  K on gresow em  jak 
też ew idencje przynależnych dog min w  M ałopol- 
sce nie m ogą narazie służyć jako pewny dowód, 
iż osoba tam zapisana jest istotnie obyw atelem  
polskim , pon iew aż księg i te nie zosta ły  jeszcze 
dolychezas uzgodnione ze stanem prawnym , slw o- 
izonym  przez traktaty  z St. Germain i Ryskim .

Z uw agi na powyższe, M in isterstw o Spraw  W e ­
wnętrznych po lec iło  wojew odom , ażeby na żąda­
nie osób zam ieszkałych zagranicą w ystaw ian o 
bądz też umieszczane na w yciągu  z ksiąg ludno­
ści stałej i tp. w yraźną  wzm iankę, potw ierdzają- 
cą obyw ate ls tw o polsie danej osoby, oczyw iśc ie  
jeże li w yc iąg  ten służyć ma jak o  podstawa do 
uzyskania paszportu.

—  PO  ZG O N IE  W O JE W O D Y M AN TE U - 
F L A . Na wiadomość o śmierci śp. wojewody 
kieleckiego Manteufla wysłali depesze kondo­
lencyjne do wdowy wojewoda krakowski Da- 
rowski wraz z małżonką oraz wicewojewoda 
Morawski. Na eksportację zwłok wyjeżdża 
do Kielc p. w icewojewoda Dr. Morawski, któ­
ry będzie reprezentował na pogrzebie w oje­
wodę krakowskiego p. Darowskiego.

—  DELEGACJA K O M ITE TU  O B Y W A T E L  
SKIEGO TAR G Ó W  W SCH O DNICH  przybyła 
do Krakowa w  osobach radcy inż. Wekslera, 
dra M. Jasińskiego, del. Izby handl. i przem y­
słowej we Lwow ie, dyrektora Puchalskiego i 
inż. Feuersteina. Delegacja przyjęta została 
przez w icewojewodę Morawskiego, prezyden­
ta miasta inż. Rollego, prezesa dyrekcji kolei 
inż. Barwicza i prezesa Izby handlowej i prze 
m yślowej Epsteina i prosiła o poparcie akcji 
na rzecz Targów  Wschodnich. W ieczorem  od­
była się w  Izbie handlowej i przemysłowej 
konferencja organizacyj gospodarczych pod 
przewodnictwem prezydenta Epsteina, przy 
udziale prezydenta miasta Rollego, na której 
delegaci lwowscy przedstawili w  obszernych 
referatach cel i znaczenie Targów  W scho­
dnich dla interesów gsopodarczych państwa,

w  szczególności Małopolski. Stosownie do 
podniesionych życzeń przez delegację lw ow ­
ską, uchwalono zająć się zorganizowaniem 
wycieczki z Krakowa na V II I  Targ i W scho­
dnie, tudzież w  przyszłości zorganizowanie ło 
kalnego komitetu dla stałej współpracy z T a r­
gami Wschodryemi.

_  W Ę G IE R SK IE  Ś W IĘ T O  NARO D O W E. 
Królewsko-węgierski konsulat w  Krakowie 
zawiadamia, że dnia 20 bm. biura konsulatu 

okazji narodowęgo święta węgiorskieao nie 
ęd ą  csyaiM r
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JACK TREVO R  — M. M iERENDORF

Reżyserował: B O LT E N  BA ECK ER S  
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Czar przyrody naddunajskiejl

—  O PR Z Y S P IE S Z E N IE  R E N T  W D O ­
W IC H . Departament konsularny Min. Spraw 
Zagr. wydał, na skutek zażalenia Zarządu Głó 
wnego Zjednoczenia Zw iązków  inwalidów 
żydowskich, zarządzenie konsulatowi posel­
skiemu we W iedniu w  kierunku przyspie­
szenia załatwienia spraw wydobycia potrze­
bnych metryk śmierci dla uzyskania rent 
wdowich.

—  KU RSY D LA  PO ŁO ŻNYCH . Minister­
stwo pracy i opieki społecznej (w ydzia ł opie­
ki nad dziećmi i m łodzieżą) organizuje w  
W arszaw ie IV -ty  dwumiesięczny kurs do ■ 
kształcający dla położnych (akuszerek). Kur­
sy będą obejmowały całokształt przedmiotów, 
stanowiących naukę o położnictwie z uwzglę­
dnieniem najnowszych zdobyczy w  tej dzie 
dżinie Każda słuchaczka z poza W arszawy 
otrzyma w  specjalnie zorganizowanej bursie 
mieszkanie i utrzymanie. Kursy rozpoczną się 
w  październiku w  państwowej szkole higieny. 
Listę kandydatek ustalą urzędy wojewódzkie 
Niezależnie od wykładów  słuchaczki będą od­
bywały zajęcia praktyczne w  szpitalach, za­
kładach położniczych i stacjach opieki.

—  S Ł Y N N Y  B A L E T  D IA G E L E W A  W  K R A K O ­
W IE . W  sobotę dnia 20 bm o ra z  w  niedzielę dnia 
2 1 bm. o  godz 8 w iecz w ystąp i w  m iejskim  tea­
trze im. J. S łow ack iego w  K ra k o w ie  ty lko  dwa 
ra zy  reprezentacyjny zespól słynnego ro sy jsk ie ­
go  baletu Ddagelewa, k tóry  w  trium falnym  po­
chodzie od 1919 roku objechał w szystk ie  stolice 
świata. W  bieżącym  tygodniu odbyły się trzy  w y ­
stępy le go  znakom itego baletu w  W a rsza w ie  z nie 
byw ałem  powodzeniem. Skład 'zespołu stanow ią: 
W iera  P etrak iew icz, L. W ó jc ikow sk i i T. S ła­
w iński, p ie rw s i tancerze baletu D iagelew a. Nadto 
w  w ieczorach krakow sk ich  b ierze  udział cały sze­
reg  so lis tów  d iag ie lew sk iego  baletu. B ile ty  na so­
botę i niedzielę są do nabycia w  kasie dziennej 
teatru M ie jsk iego od piątku 19 bm. od godz, 9— 1 
i od 4 popołudniu

—  F A T A L N Y  U P A D E K  Z  D R A B IN Y . M arja 
P iątków na, dozorczyni domu przy  ul. K ro w o d e r­
skiej 45, spadła z drabiny, doznając wstrząsu mó­
zgu. L ek a rz  dyżurny pogotow ia  ratunkowego po 
udzieleriu  p ierw szej pomocy, p rzew ióz ł P ią tków - 
nę na oddział chirurgiczny.

—  O F IA R A  N IEO STRO ŻNEG O  R O W E R Z Y S T Y . 
W czora j rano oko ło  godz. 8 zaw ezw an o  pogoto­
w ie  ratunkowe na ul. Starow iślną, gdzie opodal 
I I  I-go  mostu, jadący w  szybkiem  tempie ro w e ­
rzysta najechał na M ichalinę Taras, dozorczynię 
domu, która skutkiem najechania doznała złam a­
nia lew e j nogi. R ow erzysta  zdo ła ł zbiec.

przepiękny i czarujący dramat życiowy senzacyjno-ero- ■  
tyczny w  8 aktach §1

Najlepsi artyści »U fy “ dają w  obrazie tym koncert gry  ■

b u  b  m  l  a S

— N Ę D Z A . Pogo to w ie  ratunkowe zajęło się ko­
bietą żebraczką, która leżała bezprzytomna na ul. 
Kob ie izyńsk ic j  i kobietą, która z powodu w yczer­
pania leżała na ul. Barśkiej. ■ W  obydwóch wy­
padkach identyczności stw ierdzić  nie zdołano.

— POKĄSANY PRZEZ PSA. Na stację pogoto­
w ia  ratunkowego doprow adzono 14-letniego Zdzi- 
sałw a Janowskiego, którego pies pokąsał w ulicy 
Lenartow icza . L ek a rz  dyżurny stw ierdzał u niego 
kalka ran na . obu rękach. Sprawę skierowano do 
polic ji.

— DEFRAUDACJA 60 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
Krakowskie organa policji otrzymały wiadotność, 
że Edward Potożyński z urzędu pocztowego W ar­
szawa 18, sprzeniewierzył 50.000 zł i  zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Opis osoby: łat 30, wzrost 
średni, szczupły, szatyn, włosy długie, do góry czr 
sane, twarz pociągła, bez zarostu ,wąsy golone, 
czoło niskie, usta waskje, w  górnej szczęce z le­
wej strony 2 zęby złote, oe*y siwe, nos krótki 
nieco zadarty do góry, na w r —azta, o- 
statad© ubrany w  ubr-ime granatowe, czapkę ej- 
kfistOwkę.

— PR ZY  ROZWOZIE C H L B B A  KRADŁ. PIH. 
NIĄDZB. Policja aresztowała Aatoniege KJtiinL*, 
zam. p rzy  uL Sławkowskiej 25, który przy roz­
wozie chłeba sprzeniewierzył -yntrawitji ma aa 
szkodę Benjamina Armera piekarza pazy  aL Kro­
woderskiej 60, kwotę 450 zł.

— POD POZOREM KUPNA. Aceufcroi 
cisława B licha (la t  29) z Tenczynfca, za 
bluzki jedwabnej wartości 60 zł w 
Szancer, przy ul. Fłorjaóskiej 56, gdńe 
ny chciał rzekomo uskutecznić n a p y .

— KRADZIEŻ STRYCHOWA. J u w jb 
za m . przy ul. Radaa-wiżłowskiej 15 
licji, że skradziono jej z : 
liznę wartości 500 zł.

Z M A K iA :
Hirsch L ew kow icz.

PRZE PR O W AD ZK I
spedycy jne  „HERMES*

II i  III'. L U . #
, Kraków, 9łotaskt 13.

W  niedzielę, dnia 21 sierpnia bc. o j t j M l  
się w  Rytrze w  sali W il l i  „Podhale" wfcaafa 
autorski feljetonisty „Polskiego K ro ­
ków" p. Szymona Kanta, auto**
Krakowskich". 
„Nadzieja".

Czysty dochód na ecie H m <

—  K O L O N J E  L E T N IE  KOL 
C ZY C H  W  R Y T R Z E . Z powodu
powodzenia K o lon ji przedłuża się 
takow ych  do 20 września. Ze w zg lędu  na ta, id  
duża część uczestników  turnusu sierpniowego 
siła życzen ie pozostania na wrzesień , 
się zgłoszenia ty lk o  do 25 bm. Zgłoszen ia  i  in- 
form acje u p. F rom ow icza, Kołatek 4, oode. od g. 
w p ó ł do 3-ej do w p ó ł do 4-ej popoL, próca mm* 
dziel. D la  członków  ulgi.

Autobiografia B. Vanzetti’ego
Pamiętniki napisane w „celi śmierci**

(X )  Am erykanie, to  bardzo praktyczny naród. 
W iedzą, co interes, co znaczy pośpiech w  bussi­
nesie i jak  w yzyskać „aktualność1*. K orzysta ją  on i 
przytetn nietylko, ale w łaśn ie  przedewszystkiem  
ze sp raw  najsensacyjniejszych, choćby nawet je ­
szcze tak przykrych.

Mam y tu na m yśli pamiętniki, napisane w  w ię ­
zieniu prrez Bartłom ieja  V anzetti‘ego, pam iętni­
ki, k tóre ukazały się w łaśnie w  Am eryce. P om i­
ja jąc bow iem  siłę i  znaczenie propagandow e 
wspom nianych pam iętników, na w ydan ie ich w p ły  
nęlo bezsprzecznie am erykańskie zam iłow an ie  do 
—  interesu

N ie  mniej p rzeto są pam iętniki Vanzetti*ego bar 
dzo c iekaw e Skazaniec, k tóry  spędził w  w ięz ie ­
niu sitdm  lat w  oczekiwan iu  śm ierci lub życia, 
opow iada w  nich o  sweni życiu. Do 13 roku ży ­
cia pędził Yanzetti żyw o t u swych rodziców  w  
jednem z m iasteczek w łosk iego  Piemontu M im o 
iż chodził do szkoły i m yślał nawet podobno o 
dalszych studjach, musiał od wczesnej m łodości 
c iężko pracow ać — jak pisze —  od 7-ej rano do 
10-ej w  nocy Sześć lat p racow ał w  ten sp o só b , 
aż się rozchorow ał. W tedv ułożyła go  w  łóżku 
matka, k tó r^  bardzo syna kochała Yanzetti pi- 
u e ,  że niemal zapom niał był już wtedy, że ręoe

m ogą być tak miękkie i pełne mdłości, Jak w owej 
ch w ili ręce je go  matki. Czasy • tej choroby I  po­
w rotu  do zd row ia  uważa Yaazettó za Mtjszczęśłi.Tr
sze w je g o  życiu.

Sielanka rychło się jednak skończyła. M n M  
w yjechać za chlebem do Am eryki. W  m iędzyos* 
sae zachorow ała  matka Vanzetti‘ego  i  m a r ła .
Vanzetti p rzyby ł do Am eryk i. Czekało go tom 
przedewszystk iem  —  kwarantanna. Po dość dłu­
gich poszukiwaniach znalazł nareszcie zajęcie, ja ­
ko pom yw acz naczynia w  jednej z restauracyj. 
N ie  m ógł się jednak przyzwyczaić do ciągłego 
w aru  i ciemności, jaka panowała W kuchni. Y an ­
zetti w o la ł opuścić posadę. Na ulicy było jednak 
jeszcze gorzej. Spał pod golem  niebem, żywił się 
odpadkami. Głód zagnał go  na w ieś, gdzie jednak 
także nie znalazł zajęcia. P rzez  2 lata p racow ał w 
kopalni. Vanzetti padał nierz o fia rą  niesumien-* 
nych agen tów -g ie łd z ia rzy  pracy i  robotn ików  W 
Am eryce. W reszc ie  p rzyby ł do Plym outh. Tu 
sprzedaw ał ryby Tu  został podejrzany o zabój­
stwo kasjera i w raz z M ikołajem  Sacco areszto­
wany.

Yanzetti uważa, że powodem aresztowania b y ły  
jedynie ich wystąpienia anarchistyczna
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(Telegram  w łasny „N ow ego  D^iennura")

Paryż, 18 8; (P )  Ambasador niemiecki w  
Paryżu Hoesćh odbył dziś w  południe dłuższa 
konferencję z Poincarem. W  czasie konferen­
cji omówiono ogólne stosunki francuska-nie- 
mieckie.

Przyjmuje się, że po zawarciu okładu han­
dlowego nastąpi W krótkim czasie zbliżenie 
polłt3’czne miedzy obu państwami i ze w tym 
kierunku dzisiejsza konferencja oznacza dur 
ży krok naprzód.

M M  baodlnw; t n u M n U
dowodem aucha Locarna

der im. 18. 8. P A T . Bokąnowskj oświadczył 
j w  rozmowie z  przedstawicielem „Eatcelsiora", 

że  zawarcie traktatu handlowego francusko- 
niemieckiego dowedzt istnienia cucha Locarna. 
Liczne komentarze prasy, w yrażają się naogół 
w  tym samym sensie. Zdaniem „Ciaulois" głó­
wną korzyść rraktatu jest natury politycznej.

Belgrad. 18.. & P a T. Minister snraw zagram 
cznych Marinkowicz przyjął dziś w  Veldes za* 
granicznych przedstawicieli dyplomatycznych.
Konferował on szczególnie dłuższy czas z po­
słem rumuńskh.i 1 włoskim. Dziennikarzom o- 
św iadczył minister, iż tokowania bezpośrednie 
m iędzy W łochanii a Jugosławią rozpoczną się 
odrazu po wyborach, w Jugosławii.

Co do oświadczenia Stefana Radicza odnoś­
nie oo rzekome] gotowości abdykacji króla Bo 
rysa, celom umożliwienia zbliżenia się Bułga- 
aił do Jugosławii, nadmienił MarLnkowicz, że 
iw tej sprawie .. i* pow iuk ieć  nie może. W  i*to

Aresztowanie pięciu księży we Włoszech

sunkacn bułgarsko-jugosłowiańskich nie zaszła 
żadna zmiana. Rokowania handlowe między Ju 
gosławją a Niemcami są ukończone. Marinko- 
w icz ośw iadczył wreszcie, że uda się do Gene 
w y, celem jWzięda uazlau w  sesji. L ig i Naro­
dów.

«  0 'li

Belgrad. 18. 8. P A T . W czoraj wymienione zo 
stałv noty między ministrem Marlnkowiczem, 
a posłem rumuńskim Pempndim.. regulujące 
wzajemnie kwestje mmejszoścl. Zabezpieczoną 
została autcnomja religijną j kulturalna mniej­
szości.

Rzym . 18 . 8. (P a T ) Jak donosi agencja Stefa 
HtegOs po dłuższym okresie tolerancji, w ładze 
bezpieczeństwa aresztowały w  prowincji Udi- 
mo pięciu księży, oskarżonych o należenie do 
tak zwanych „połitlcanti", których wrogie sta­
no Wislko W stosunku do Istniejącego systemu 
rządów  jest znane. Jeden z aresztowanych 
księży w  roku 1917 przyjmował życzliw ie 
Atatrj&£ów. Należy zaznaczyć, że na prośbę 
arcybiskupa 2 L7dine, aresztowani księża nie ze

stali osadzeni w  więzieniu, lecz umieszczono 
ich w  pałacu arcybiskupim, po wzięciu od nich 
formalnego przyrzeczenia, że nie uciekną i o- 
czekiwać będą na wyniki odwołania do komisji 
centralnej w  Rzymie.

Rzym. 18. 8. P A T . Agencja Stefani ogłasza 
komunikat, który uzasadnia aresztowanie 5 
księży w  Udiine. Byli oni otwartym i wrogami, 
będącego u w ładzy rządu.

Zbrojenia N'em’ec na morzu
Berlin. 18. 8. P A T . Dnia 20. bm. zostanie w  

porcie klloAsklm opuszczony na wodę nowy 
krążownik marynarki wojennej „Karlsruhe". 
P o l  mność okrętu wynosi 6.000 tonn. Krążow­
nik jeSt uzbrojony w  9 dział 15 cm., 4 działa

8.8 cm. i 4 rury torpedowe. Załoga składa się 
z  5.000 żołnierzy.

I A  M M  BniwinitetuwEelgradzie
(Telegram własny „Nowego Dziennika- )  
Belgrad, 18 8. (D ) Wskutek podmycia fun

j damentów gmacnu uniwersytetu belgradzkie­
go omal nie doszio dziś ao zawalenia się gm t 
chu uniwersytetu. Dwa skrzydła gmacnu ob 
n iżyły się o 7 cm i dopiero, po spostrzeżeniu 
tego i przedsięwzięciu odpowiednich środków 
udało się zapobiec katastrofie.

W piątek \nrnt M r o  n f i  iot
Berlin, 18 8. P a T . Sprawa finansowauńą 

łoiu transatlantyckiego Koeneckego 'Ostała 
dzisiaj ostatecznie uregulowana. Miasto Kolo-, 
n ja postanowiło przyczynić się do sfinansowa 
nia tego przeidsięwzięcia z tein, że lot będzie' 
wykorzystany do propagandy na izecz m ię­
dzynarodowej w ystaw y prasowej. Samolot 
Koenneckego ma obok swej dotychczasowej 
nazwy „Germ ania" otrzymać jeszcze nazwą 
uzupełniającą „Presse" i odbywać swój lot 
do Am eryki w charakterze wysłannika te j 
w ystawy i miasta Kolonji. ..Bórsenzeitung*1 
donosi, że Koennecke projektuje rozpoczęcie 
lotu w  piątek.

Konferencja kolejowa
polsko-nlcii9fe(ko~rosvjska

Berlin. 18. 8. P A T . „Deutsche Allgemeine Ze? 
tung“. donosi, że w  końcu września odbędzie 
się we W rocławiu pod przewodnictwem kie­
rownika wrocławskiej dyrekcji kolejowej kon­
ferencja kolejowa niemiecko-polsko-rosyjska. . 
Konferencja ta ma omówić uproszczen i i roz- - 
szerzenie obowiązującej od stycznia br. taryfy 
pomiędzy Niemcami, Rosją a Polską,

ZitiRnninBgKfówianbm
Pollcfl P.

Wiino. 18. 8. P A T  W  dniu 15 bm. o godŚt 18
władze sowieckie przy strażnicy W iazyn, po­
wiatu mołodeczańskiego, .wywołały gwizdkiem 
dowódcę kompanii KOP-u, któremu przy słupie 
598 w yda ły z powrotem pbsterunkowego poli­
cji państwowej, Franciszka Drozda, zastępcę 
komendanta posterunku policji państwowej w 
Radoszkowicach. Drozd został 7 czerwca br. u 
prowadzony przemocą przez sowiecką straż 
pograniczną podczas patrolowania podczas pa­
trolowania w  pasie pogranicznym.

MADY LUCY.

List połecnalny
Wiec. 6r. W  pokoju panuje zupełna cisza. Za o- 

knami pada śnieg. Kitty siedzi w głębokim fotelu 
przy biurku, oparta o skózamą poręcz. Na jej wąs­
kich, czerwonych usteczkach błądzi dwuznaczny u- 
śmieszek. Wielkie, niebieskie oczęta ocieniają długie 
rzęsy. Kitty wygląda, jak piękna dama z kolorowego 
obrazka. Na komin ki dogasa ogień.

K itty 1 leniwym ruchem wyciąga rękę po arkusik 
papieru, odkręca wieczne pióro I zaczyna pisać:

— „Kochany przyjacielu!... Oddawna noszę się 
jud z tą myślą, lecz muszę ci napisać całą prawdę.

Zruważylbyś to może w najbliższym czasie, lecz 
la dowiedziałam się o tern o klika tygodni, a może 
tylko o kilka dn* wcześniej od ciebie — kobiety pod 
tym względem są o wiele mądrzejsze!...

Chcesz wiedzieć, lakie powody skłoniły mnie do 
powzięcia tę] decyzji? A więc uważali

Pamiętasz -  przed kilku dniami spotkałam cię 
na ulicy. Spieszyłeś się do pociągu, lecz ]a ciebie 
zatrzymałam 1 gdy przybyłeś na stację, pociągu 
już dawno nie było. Miałeś wówczas taką głupią 
minę, mój przyjacielu!

Zdarzały się wypadki, gdy przezemnle spażniałeś 
się nawet na pociągi pospieszne... Pamiętasz owego 
dnin, gdy siedzieliśmy w kawiarni o pół do Jedena­
ste', a pociąg twój do Berlina z zarezerwowanem 
miejscem w wagonie sypialnym odszedł o dziesią­
tej.

Dalej. Bombonierka, którą wczoraj md podarowa­
łeś nie była kupiona u Marquls‘a, to wogóle nie by 
‘la francuska, ani szwaicarska czekolada, lecz kra­
towego wyrobu i nadziewana koniakiem, którego 
nie znoszę.

Ostatnio. nie kłóciliśmy się wcale, o nic się nie

gniewałeś, nie robiłeś mi żadnych scen zazdrości.
Ody wczoraj pan Edward zaprosi mnie do teatru, 

rzekłeś mi na Dożegnanle:
— Baw się dobrze!
Proszę się tylko nie przekręcaj faktów, powledizia 

' łeś wyraźnie:
— Baw się dobrze...
Nie czekasz już na mmie przy drzwiach, jak daw­

niej, ostatnio musiałam dzwonić dwa razy, przepra­
szałeś mnie, nie słyszałeś dzwonka, bo zajęty by­
łeś czytaniem gazety.

Wczoraj, gdy byliśmy sami ziewnąłeś trzy razy 
— Uczyłam!

Dosyć, dosyć, taj nawet zanadto — my się Już 
nie kochamy 1

Proszę cię nie przerywaj mi, my się już nu kocha 
my.

Zresztą niema o czem mówtć, gdyż nawę: ja się 
zmieniłam w jtosunku do ciebie. Nie wkładam na- 
przyklad mojej najpiękniejszej sukienki, gdy mamv 
się spotkać, a wczOTa] złapałam siebie na gorącym 
uczynku, gdy mówiłam sobde cichutko:

— Tę nową niebieską sukienkę zostawię lepiej 
dla kogoś innego...

Tak samo, gdy Idę do ciebie używam perfum „Rn 
se Jaquemśnot“  Coty‘ego, których znieść nie moż­
na, a flakon Guerlawća otworzyłam dopiero wc zo 
raj, gdy poszłam do teatru bez ciebie.

Gdy niedawno podczas kołaęj nalewałeś wino do 
kieliszków, wydawało mi się, że czynisz to niezgra 
hnie, a przed kilku dniami po twym pocałunku wy­
tarłam sobie usta chusteczką.

Widzisz więc, że wszystko już miedzy nhmi skoń 
czorae. Mam dość siły, by ci to powiedzieć zanim 
miłość nasza znów nie zmartwychwstanie.

Ach, dro* mój przyjacielu, nigdy człowiek nie 
,'est tak bardzo stracony, jak w chwili gdy go się

przestaje kochać. Ody sie kocha człowieka, może 
on być zły i obłudny, może być bardzo daleko, da 
leko — a jednak c;ągle sie o nim myśli. Aie czło­
wiek niekochany umiera naprawdę i na zawsże. Je 
go słowa o miłości przechodzą bez wrażenia.

Kochany Erneście — wszystko już skończonej
Ach, jak p!eknie było wówczas, gdy spotkaliśmy 

się poraź pierwszy przed pomnikiem Beethovena. 
No&ieś wówczas szary garnitur, który śmiało mc-' 
żesz podarować swemu stróżowi.

Mam dość sił, by zakończyć nareszcie tę kome­
dię. Kobiety są silnć w U kich wypadkach, albo­
wiem na nich ciąży odpowiedzialność za to, ażeby 
wszystko zakończyło się tak samo pięknie, jak się 
zaczęło.

Zacząć to wasz obowiązek, w porę zakończyć, to 
nasza sprawa! '

Nie stara] się mnie przekonać, postanowienie mo­
je jest niezłomne, iJe zobaczymy się już nigdy. Ni­
gdy.

Nic- myśl źle o mniei, prosi cię o to
Twoja Kltty.

P. S. Nie próbuj również dzwonić do nudę, dla clę 
bie zawsze będę nieobecna".

Po skreśli niu wielkiego zakrętasa pod podpisem 
Kitty wypisała starannie adres na kopercie.

Przylepiła znaczek pocztowy, po drugie) stronie 
koperty wypisała adres i zalepiła szczelnie rogi.

Następnie wzięła Ust i rzuciła go do ognia, prze 
kilka chwil patrzała nirruebomym wzrouc em w bu­
chające płomienie.

Następne zbliżyła się ao stolika 1 zdjęła słuchsw-.. 
kę telefoniczna,

— Halloi... Czy to ty, prceśc’eT.1 Tak, io ja — 
Kitty!... Tak strasznie tęsknię za tebą. Jutu-'.*' 
Jeszcze dziś. Dobrze, natychmiast się przebiorę, z 
raz przyjdę.
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Z G I E Ł D Y
K n k ó w ,  18. 8. A kc je  e lab ie j. D olar bez zm iany. 
Zebran ie g ie łd ow e  w ykazao ł tendencję w  dal- 

K y n  ciągu słabszą. O broty  ogran iczy ły  się do 
Irzecb  pap ierów , z których jedyn ie C hodorów  sil- 
*a e j poszukiwano. W iększość p ap ierów  w  zupeł- 
« e m  zaniedbaniu. N astó j ospały. Ruch m inimalny.
• O la  pap ierów  niekotowanych ob jaw  podobny. 
J jd y iJ  D o la rów k a  w siln iejszem  poszukiwaniu 
Mecu mocniej. P łacono: G azy wschodnie 26.75, Do- 
fłarów kę 60.

N a  rynku w alu tow ym  tendencja utrzymana bez 
zasadn iczych zm ian kursowych, o b ro ty  sałbe po- 
jdaż dostateczna. P łacon o za dolara go tów k ow ego  
8.92— 8.92 i  pół, czeki bankow o 8.94 -8.95. W ar- 
jazawa got. 8.91 i  pół do 8.92, czek i 8.93.90. L w ó w  
go*. 8.913/4—8921/4, czeki 8.94—8.94 i pół. K a to ­
w ic e  got. 8.921/4— 8.92 3/4, czeki 8.94 i  pół. Bank 
IFolsk i bez zm iany p łacił za do lara  go tó w k ow e­
g o  8 .88, za czek i na N. Jork 8 91.

N as tró j slaby dla e fek tów  utrzym ał się w  dal­
szym  ciągu w  godzinach popołudniowych. Z ao ­
fia ro w a n ie  n ieco w iększe, p rzy  m ałej chęci do 
kupna. O broty słabe. Jaw orzno 20—20.10, Z ie le ­
n iew sk i 20, Bank Po lsk i 140, N obel 4.90.

Cielda warszawska
W arszaw a, 18. 8 P A T . Bank dyskontow y 132, 

Bank handlowy 137.50, 136.50, Bank P o lsk i 141, 
140, Bank zw . sp. zarobk. 85, 85.50, Siła i Ś w ia tło  
95, 97, Czersk 1, Cukier 5, 4.95, W ęg ie l 95.5, 94.50, 
N obe l 49.50, C egie lsk i 40.50, 41, L ilp op  30, Modrze- 
jó w  9.25, O strow iec 89, 88, 90, Pocisk  2.45, Rudzki 
60.50, Starachow ice 64, 63.75. Ursus 18.65, Z a w ie r ­
c ie 38, 38.25, 38, Ż yra rdów  18.50, 18.75, B orkow scy  
8.35, Pożyczka  dolarow a (d o la rów ka ) 59.50, 5 proc. 
pożyczka konw ersyjna 62, 10  proc. pożyczka kole­
jo w a  102.50, 103.

W a r s z a w ?  1 8  f - r » .  'PAT.’' C fe łc fa  w a lu ty .
f>o1arv 8-91 8*931 l-rm. R-89
PelfrJa 124-51. 12482. D 4 ’20.
Holandia 35R-48. sprz 359 83. kur. 357*58 

, Londyn 43-48 sprz. 4,3-60, kup. 4‘ "37 
N. Jork 8*98 yprr. 8-95. kup. 8*91
Paryż 35’06 spi 85-15  kup. 34-98
Prasa 26*51 Łr r7. :'i -57 1 up 2G45
Szwaicarja '-7  45 fprz. 172*88, ku;. 172 03 
Wiochy 4C’ .7  iS-90. 48 65.
Wiedeń 1 ZJ9S sup. l i t ’29 sprz. l'-'5'67 •

Cfełcfa wiEdeAska
V  Ic  * c t  r .  1 8  1 . r .  ' I . A. I.). P e w iz y .  

Amslefdam 284'( 2, l elgrad 12-47. Periin 168/93 
Eiuksela fcS"(4 I udapeszt 125'91 hopenkapa lfr9'80 
Londyn 24-45 i\ adryt 119’OS, i  edjoJaD 3S"6b. / owy 
Jork 706'B . Lfclo 18/ 80 , 1 aryż 27*77 j  laga 20-99 
fcolja 6'i0. / ziokliolm li?0*22. Warszawa *9'14— 79*42 
Zurych I3t *57, Amerykańskie 7C6 CO.niemieckie 168-25 
angielskie. 34’38, j  olskie 79 05 7-/4z3zwa,caitiś)t 136‘i.U 
czeskie 20"..b . v» ęgierskit 123'7tf.

k k t i i i  Zie len iew sk i 16 i.0. tileąja — . tamo 
8*90, Uai. k^rputy ól-Ł0, oaiicja t>9- . a e re z ,  *—  
Lana małopolski — *—  i.mik tiip. — '— lepege . — —

Clelda zurychska
Zurych, 18. 8 P A T . P a ryż  20.33, Londyn 25.21 3/4 

N o w y  Jork 5.18 3/4, B elg ja  72185, W łoch y  28.285, 
H iszpan ja  87,675, Holhndja 207 85, Berlin  123.35, 
.Wiedeń. 73.07, Sztokholm  139.20, O slo 131.60, K o ­
penhaga 138.95, Sofja  3.75, P ra ga  15.39, W arszaw a  
58, Budapeszt 90.55, B ia łog ród  9.13, A teny 6.78, 
Konstantynopol 2 605, Bukareszt 3215, H els ing fo rs  
13.09, Buenos A ire s  221 3/8.

Giełda nowojorska
N o w y  Jork , 18. 8. W a rszaw a  1120, Londyn 

4861/8, P a ry  i  392, W iedeń 14.07, P raga  2963/8, 
W łoch y  454, B elg ja  13.92, Budapeszt 17.44, Szwaj- 
ca r ja  19.28 i pół, H e ls in g fo rs  202, Sofja  0.72 i  pół, 
H oland ja 40.08, O s lo  25.98, Kopenhaga 26.79, Sztok­
holm  26.84, H iszpan ja 16.88, T o k io  47, Bukareszt 
6225, B erlin  23.78, B elgrad  175, M ontreal 90.

« a i " i
R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W

NO W O ŚC I: „Syn Szeika" (R  Valentino) i „N a  
bruku parysk im " (R  N ovarro ).

P R O M IE Ń : „Pó łśw ia fo  k parysk i", dram at w  
10 aktach, reżyserja  Chaplina.

S Z T U K A : „K ied y  mąż kłamać musi1*...
U C IE C H A : „S łodk i u rw isz" i  „R ęce  do g ó r y ' (R. 

G riffith ).
W A N D A : „Straszna noc w  hotelu Boldpate". 
W A R S Z A W A ; „Panna z 1.000 000 d o la rów ". 
B AQ a t E LA : Cm y paryskie.

W  Paryżu na bulwarze Soult odbyła siu w  tych dniach potężna manifestacja za trwufofc* 
niem skazanych na karę śmierci anarchistów włoskich Sacca i iVanzen.egQ.

Groźne położenie w Chinach
żony o 10 kim. od Nankinu port na izece Jutg
tse, skąd rozpoczęła bombardowanie NankinSL 
W  Pekinie zebrała się w ielka rada wojenna, 
która prowadzi narady nad obecuą sjftuacjg 
strategiczną.

—  T A R N O T IA — C RA C O V T4 W  n iedzielę dnin 
21 bm. rozegra  C racovia  I. zaw ody  o  m istrzostw o 
k lasy  A  z  T a i tvovią. '

Londyn, 18 8. (D ) Ogólne położenie w  Chi­
nach jest obecnie trudniejsze aniżeli k iedy­
kolwiek dotychczas. l)owódc,a wojsk b ry ty j­
skich wydal polecenie obsadzenia lin ji kole­
jow ej z Szanghaju do Lingpo, ponieważ 
istnieje obawa, że lin ją tą m ogłyby się dostać 
do Szanghaju zdemoralizowane wojska chiii 
skie, dla rozpoczęcia rabunku i plądrowania. 
Powagę sytuacji pogarsza fakt, że głównodo­
wodzący wojsk brytyjskich Bunkhan zacho­
rował na czerwonkę, wskutek czego zarządze­
nia obecnego dowództwa są mato zdecydo­
wane.

Pekin, 18 8. P A T . A rm ja  północna pod do­
wództwem Sun-Czuan-Fanga obsadziła polo-

S za n gh a j, 18 8. P A T . Reuter dowiaduje
że wojska północne wysłały ultimatum do 
Nankinu, zaznaczając, że o ile w  dniu dzisiej­
szy m Nankin się nie podda, to będzie intensy­
wnie bombardowany. Dowódca Nankinu miał 
nawiązać rokowania z wojskam i północnemi 
w  celu uniknięcia bombardowania miasta. Oie 
ga pogłoska, że ludność Nankinu stoi całkowi 
cie po stronie wojsk północnych oraz że przy­
szło do starcia pomiędzy dwiema dywizjami 
w-ojsk w  Nankinie z powodu próby jednej s 
nich połączenia się z wojskami północnemi.

M l i l i a  papieża v  i w  żydowskie:?
Rzym. 18. 8. P A T . Przed kilku dniami pojawi 

ła się wiadomość, jakoby papież zamierzał o- 
głosić encyklikę w  sprawie żydowskiej. Obec­
nie oświadczają ze strony autorytatywnej, że 
wiadomość ta jest zupełnie bezpodstawną.

niju nu llu tL l

H e ls in g fo rs , 18 8 . P A T . Prasa donosi z T a l­
lina: W  wyniku odbytej tam konferencji po­
s łó w  E s to n ji,  z W arszawy, R ygi i K o w n a  po­
s ta n ow io n o  n a  zbliżającej się sesji L ig i Naro­
d ó w  popierać kandydaturę Finlar.dji na człon 
k a  Rady L igi.

t a i  M  EoiBiB s  i ’i a i  s t e f l i l
Paryż. 18. 8. PA T . Prasa uonosi z Nicei, że 

pożar lasów w  departamentach Alpes, Mariti- 
ir.es i Var osiągnął wczoraj punkt kulminacyjny 
P ięć osób zaginęło, a zniszczeniu uległo 3.Q00 
hektarów- lasu. Dzienniki donoszą z Eastli. że 
w- w iflu  okolicach Korsyki szerzy się gwałto­
w n y  pożar Straty wynoszą, podobno 10 miljo 
nów franków W iele ferm i domów mieszkal­
nych padło pastwą płomieni. Cztery wagony,

w iozące 2 stada w ołów , uległy zwęgleniu. Dwo 
rzec w  Bastli, otoczony przez płomienie, udało 
się izolować.

Bukareszt. 18. 8. P A T . Rodzina królewska 
bawiła w  poniedziałek u księcia Stirbeja w  
Brassow Zebrani naradzali się w  sprawie wy­
konania testamentu króla Ferdynanda. Poszczę 
gólne postanowienia testamentu wymagają pra 
w  .tego uregulowania.

Karairjbol kolejowy w Krynicy
Warszawa, 18 8. P A T . Dnia JH bm. o godz.

13,45 na stacji Krynica szlaku Muszyna— Kry 
nica w  krakowskiej dyrekcji kolejowej przy 
przetaczaniu wagonów uderwało się od pocią 
gu towarowego 8 ładownych wagonów, któ­
re popchnięte przez parowówz mknęły w stro­
nę Muszyny, zdei zając się przed stacją z po­
ciągiem osM awym, oczekującym aa zwrotni­
cy na przyjęcie go przez slację. Wskutek zde 
rżenia 1 osobv x po Vó 1 podróżnych zostniy 
korPw jr w w < . "W w-Hrk ~pi "d v,val ża ­
dnych szkód ji atei jalnych ani też przeiw/ 
w i uc I; u
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DROdNE OGŁOSZENIA
DACIIÓWCZARKJ z podkładkami do wyrobu da­

chówek cementowych sprzeda okazyjnie Kleiumami
i Jassy, M ielec. 1978 x

SKROMNEGO pomieszczenia, owent. z otrzyma- 
nicm. przy porządne] rodzinie, poezukułe solidny u- 
rzędnik prywatny w średnim wieku. Zgłoszenia pi­
semne pod „J. F.“  do Adm. „N. DzleoaikaH. 2040 bp

MIODY człowiek, posiadający rozległe stosunki 
w  branży budowlanej I farbo-pokostnłczej, poszuku­
je zastępstwa lub subzastępstwa na Kraków I pro­
wincję. Zgłoszenia pod „Pierwszorzędne referencje”

. do Adm. „N. Dziennika” . 2039 x

POSZUKUJE praktykajntld do sklepu bławatnego: 
P. Feucr, Kiaków, Mikołajska 1. 878 g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachou e korespondencyjne prol. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żótawla 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, racbojJt^wróci kupieckiej, kore­
spondencji handlowe], stenograf}!, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW!

4*95 12 NOWOŚCIwraz 
z przesyłką

Prenum erata łączna obu  bibliotek „R o ju "  
na kil. kwartał 1927 r. <301 i -  1/IX).

i. CPblJoieka powieściowa.
513 Jerzy Bandrowski: ,,.1'e tącadwe] o b r a U j f "

tcm II.
4 Autor nazwał tę eskapadę naokoło świata dwóch 

polskich awanturników .film em  aw anturniezym* 
Nowo przybywający autorzy otrzymają 1 tom 
za dopłatą '5  gr.

514 J. I indon: , , £ 6 l w i e  T a u m a n a  1 — przekła 1 
St. KuszeHwskiej

516 Aw ciczenko: „PncErecznfk rcCzer Ir ^ s ie ­
ci11 (zbiói1 opowieść, humorystycznych

516 „Am azonka purtyni11
1’rzepiękna powieść autora .Od dwugłowego 
orła du czerwonego sztandaru1*, mająca za tlo 
życie i miłość na kozackim poslernnkn u gra 
mc Chin

517 Chesteiton: „N lew inr e łt  Ojca Erownc11
• Ć.biór opowieści detektywnych, których boha 

terem ojest skromny i o gołębiej prostocie 
a przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brown

518 Duveinois: „S lu ń & te **
Talent Duvernois’a. zwanego „Maupassantem 
bulwarw* toruje mu drogę ćo akademii. Jeg . 
.Dzieieln.apsiusia" /ostały w Polscerozchwytane

W ityE tk if povytaa ą  u lwory eą lo w artos-clowe nowości, pierw 
śsorzędnycb pisarzy różnych języków  (1 cryg. polsk., 1 franc. 
I ang.. 2 rce ) Zswierają przeciętnie 344— K*U etr, druku i ko- 

8/tujn w handlu księgarskim 1—2 zł.

II. E ib ljc lska  hlsteryczno-gecgraticzp.e.
78 Z polskiego cyklu obyczajowego.

Jan Grabowski: .,TA*cjna ta  cL lana  Ko- 
n erk i z irlastem  Toruniem11

79 Z cyklu .Zaludnione niebo*.
Stan. Strumpt-Wojlkiewicz ,,As-As6w -Por. 
ronc11
Pamiętamy wszyscy prowadzony przez tego 
autora i pochłaniany przez czytelników cykl 
z wojen morskich p. t.: „Cmentarze na dnie
ticenów"

r0 Z cyklu szpiegowskiego.
Dr. J. P. Zajączkowski: „Tajniki szp lego - 
s is a  francuskiego11
Po rewelacyjnych książeczkach’ o szpiegostwie 
sngielskiem, r.iercieckiem, austrjackiem. rzecz 
la jest wyezel iwanana ze zrozumiałem znie­
cierpliwieniem

81 Z cyklu „Rosja na rubieży*.
-,an Sokoliez- Wroczyński: W iktor Crttn- 
Ockranrlk
Książeczka „W iktor GrUn -  agent kryminalny* 
została rozchwytana. Obecnie — to już epoka, 
gdy wkroczył krwawo v. rewolucję 1S05 r.

82 Z cyklu „Św iat dziwów*.
Dr#.. M. Majewski: „Czciciele Sgo Kaktusa11 
Historja egzotyczne) sekty religijnej w  Meksyku 

to Z polskiego cyklu obyczajowego.
Kazimierz Bartoszewicz. RactslUfiłłowe . Ra* 
wkłłówny
V.ielaie nazwisko i dzieje wielkich rodow — są 
właanością publiczną. Książka p. Bartoszewicza 
odsłania rąbek historji obyczajowej w  Polsce

„R O J “ Sp. z o. o., W arszawa, K redytow a 1. 
Konto PKO. 9880. -  Prospekty wysyłamy bezpłatnie

Sprzedaż ryb
po cenach konkurencyjnych Ł6s £ 

co piątek od godz. .8— 1 w  południe

(raków, ul. Szewska 4 w podwórcu

PAN!
Gdy zamierza zaknpić 
najpownlojazo i naj­
lepsza na całym świeci© 
pr« :©i waty wy, powinien 

włóczni* -nżaaać 
4 wzory wraz z zalm. cen­
nikiem za Z ł 1*60 w zna­
czkach. Tozin Zł 4,6,9112 
wysyłka poczt supołniu  

dyskretnie.

PerMa S. FEDER
Lwów, Sykstwdb> L. 7 

(dom własny)

> *W >W Y DZIENNIK", sobota 20 sierpnia 1927 Nr. 21$

DYW AN
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
KRAKUW-PODGORZE 
ŚW. KINGI 9 llnja tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  I K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
K Unika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

KUPUJCIE TYLK O

MYDŁO Z LWAMI
C l .  V I .

Najlepsze mydło do bielizny l gospodarstwa

D. Czwiklitzer, Katowice ul. 3 -p  Raja iJ -
Parowa Fabryka mydlą

Przncfstnwiciel: I. NEBENZ *.HL, KRAKÓW, UL. ZIELONA 23.

Firm. 592/27 

SpołdzTT. 163.
OBWIESZCZENIE. Do '■ejestru handlowego O. 

Spóldz. przy firmie Bank Centralny Spółdzielnia z 
ogr. cdp. w  Krakowie, ul. Józefa 1. Wpisano dodat­
kowo: -1) Liczba bieżąca: 3. 4) Udziai wynosi 25 Zł. 
5) W  miejsce dotychczasowych członków Zarządu 
wybrano dyrektorami Majera Hofstetera i Dinkasa 
Holliindrj. — Zarząd składa się z 2 członków. 6) P i ­
smem przeznaczonem do ogłoszeń jest „N ow y  Dzien­
nik" w  Krakowie. 8) Dzień wpisu: 24 maja 1927
Zmieniono § 5, 10, 22 i 12 statutu. —  Wpisano na 
podstawie uchwały w. r. z 31 marca 1927.

Sąd Okręgowy jako handlowy w Krakowie O. II.
Dtiia 20 rnaja 1927.

i

K S I Ę G A R N I A  J U D A I S T Y C Z N A  

S f M C H E  T R ł W - K ,  RZESZÓW
/.uwiadamia, że posiada w ielk i w ybór książek 

literatury hebrajskiej i żydowskiej.

Admio. Nowego Dziennika
sprzeda zaraz

j l l l t  J M
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem  
utrzym aniem , kuchnia rytualna. Na trzeci 
sezon wynajm uje się pokoje z kuchniami 
bez utrzymauia po cenaąh bardzo p rzy ­

stępnych.

WiadcnośćiRejmontówka,Rabka

PsrasoP noś i przy pogodzie...
A  „Cosmopolis” używaj nawet wówczas, jeśli masz ładną cerę, gdyż ty lko

u O IM O rO L IS
k Ł

jedyny n iezawodny środek, pielęgnujący św ieżość tw arzy, rąk i ciała, — m oże ci ją 
zachować na zawsze i ustrzedz przez je j zeszpeceniem .

Cosmcpolis lo nie jest krem. —  Cosmopolis (o nie Jest pasta 
co twarzy. —  CosmopoGis to Jest zupełnie cos nowego I dotych­
czas niebywałego.

(nóWDy skład ca Polskę: Roman Włodarski Warszawa, Lubeckiego 5
Do nabycie w aptekach, skłaaauh aptecznych i perfumeriach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie nie 
otrzymania, rależj zwrócić się do Głównego skiadu na Polskę. Zamiejscowym wysjłr się po otrzyman i

z góry zł. 2*7S lub zł. 3*25 za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW!

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

W y d a w c a :  Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny:Dr. Wilhelm, Berkelhammer. —  Redaktor 
pdp< wiedziaiuy: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Grzeszków®! 7, fisd zarządem A/UksymUjana Feldmana.


